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Delegacja KG PZPR 
powróciła do Warszawy

W piątek w godzinach wie­
czornych powróciła do War­
szawy delegacja Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, na 
czele z I sekretrzem KC W. 
Gomułką, która na zaprosze­
nie Komitetu Centralnego Nie 
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności przebywała z przy 
jacielską wizytą w Berlinie.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję witali członkowie najwyż 
szych władz partyjnych i pań 
stwowych. (PAP)

(Komunikat końcowy o wi­
zycie delegacji KC PZPR w 
Berlinie zamieszczamy na 
stronie 2 i 3).

W sprawie zwołania 
konferencji europejskiej 

Dwuznaczna wypowiedź
Kiesingera

Kanclerz NRF Kurt Georg 
Kiesinger zajął w piątek sta­
nowisko wobec propozycji 
państw — sygnatariuszy Ukła 
du Warszawskiego w sprawie 
europejskiej konferencji na 
temat bezpieczeństwa. Dał on 
niedwuznacznie do zrozumie­
nia, iż nie liczy on na po­
myślne wyniki takiej konfe­
rencji, gdyż obawia się, że 
może ona wysunąć żądanie 
uznania przez NRF status quo 
w Europie. Taki jest bowiem 
— jak się wyraził — „twardy 
rdzeń” apelu budapeszteńskie 
go.

Kiesinger przemawiał w 
Ludwigshafen na wiecu CDU. 
Jego wypowiedź odzwiercie­
dla również odmienne podej­
ście do sprawy europejskiej 
konferencji na temat bezpie­
czeństwa między partnerami 
koalicji — chrześcijańskimi 
demokratami i socjaldemokra 
tami.

W swym przemówieniu w 
Ludwigshafen Kiesinger, z 
zamierzoną rezerwą, ostrzegał 
przed „zbyt dużymi iluzjami”.

PAP

Po katastrofie samolotu PI Ł „Lot“

Specjalna komisja kontynuuje prace
Główna komisja badania wypadków lotniczych kontynuuje 

prace związane z wyjaśnieniem okoliczności tragicznej ka­
tastrofy samolotu PLL „Lot”, jaka miała miejsce 2 kwietnia 
br. w okolicy Zawoi k/ Krakowa.

Prowadzi się je zarów­
no na miejscu wypadku, 
jak i na trasie przelotu samo­
lotu od lotniska w Krakowie 
do miejsca katastrofy. Prace 
polegają na dalszych poszuki­
waniach i badaniach części sa 
molotu, jak i na przesłuchi­
waniu świadków, którzy wi­
dzieli przelatujący samolot. W 
najbliższym czasie odbędzie

Napięta sytuacja 
we Włoszech

Po tragicznych wydarze­
niach w Battipaglia w całych 
Włoszech panuje napięta sytu 
acja.

W czwartek wieczorem w 
Battipaglia doszło do nowych 
demonstrancji. Mieszkańcy 
miasteczka domagali się pod­
jęcia przez rząd kroków mają 
cych na celu rozwiązanie pro­
blemu bezrobocia. Wznoszono 
okrzyki „dosyć rozmów — żą­
damy czynów”.

Do rozruchów doszło także 
w Rzymie. Studenci protesto 
wali przeciwko brutalnym czy 
nom policji i postanowili przy 
łączyć się do ogłoszonego na 
piątek strajku powszechnego. 
Na znak solidarności z robot­
nikami Battipaglia w czwar­
tek w całych Włoszech orga­
nizowano strajki i manifesta­
cje protestu. Miały one miej­
sce m. in. w Genui i w Wene 
cji.

Wydarzenia w Battipaglia 
stały się punktem zapalnym i 
wywołały nowa falę walki o 
rozwiązanie od dawna już 
nabrzmiałego problemu bezro 
bocia.

Włoska Partia Komunistycz 
na zażądała ustąpienia mini­
stra spraw wewnętrznych 
Franco Restivo.

Na piątek po południu ogło 
szono trzygodzinny strajk po­
wszechny. (PAP)

WIELKOPOLSKI
Kolejny etap kampanii wyborczej

Okręgowe konferencje PZPR 
wybierają kandydatów na posłów

Kampania wyborcza do Sejmu i rad narodowych weszła 
w nową fazę. Rozpoczyna się wybieranie kandydatów na po­
słów na Sejm PRL oraz radnych do rad narodowych wszy­
stkich szczebli.
Wczoraj odbyły się w woje­

wództwie poznańskim cztery 
okręgowre konferencje Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — w Poznaniu, Gnieźnie. 
Kaliszu i Ostrowie, na których 
dokonano oceny dorobku mi­
nionej kadencji, wytyczono za 
dania dla organizacji partyj­
nych w obecnej kampanii wy­
borczej oraz wybrano kandy­
datów na posłów z ramienia 
PZPR.

Poznań

W Poznaniu Okręgowa Kon­
ferencja PZPR obradowała w 
gmachu Uniwersytetu ozdobio 
nym wielkim napisem „PZPR 
— decydującą siłą demokracji 
socjalistycznej”. W auli zebra­
ło się przeszło 500 delegatów, 
których powitał w imieniu ko­
mitetów dzielnicowych partii 
I sekretarz KD Poznań — Je­
życe Stanisław Stopiński. W 

się też wizja lokalna samolo­
tem AN-24 po trasie samolo­
tu, który miał katastrofę.

Specjalistyczne ekipy przy­
stąpiły do topienia grubej war 
stwy śniegu zalegającej miej­
sce wypadku. Używa się w 
tym celu środków chemicznych 
(chlorku wapnia) i miotaczy 
płomieni. Kontynuują również 
prace organa prokuratury i 
placówki medycyny sądowej z 
udziałem specjalistów w zakre 
sie medycyny i psychologii lot 
niczej z Instytutu Medycyny 
Lotnictw’a w Warszawie.

Badania są niezwykle żmud- 
ne i pracochłonne, toteż społe­
czeństwo nie powinno się nie­
cierpliwić z powodu niepoda- 
nia dotychczas przyczyn kata­
strofy.

OKOLICZNOŚCI 
WYPADKU LOTNICZEGO 

POD WROCŁAWIEM

Główna komisja badania wy­
padków lotniczych, zakończyła 
badania przyczyn wypadku sa­
molotu PLL Lot, jaki miał miej­
sce 24 stycznia br. w rejonie lot­
niska we Wrocławiu. Wypadek 
nie pociągnął za sobą ofiar w lu­
dziach. Jak stwierdziła komisja 
samolot typu AN-24 był w pełni 
sprawny technicznie, a wypadek 
został spowodowany na skutek 
błędu pilota Rudolfa Rembieliń 
skiego, dowódcy samolotu.

Okoliczności i przyczyny wy­
padku były następujące: podczas 
zbliżania się samolotu do rejonu 
lotniska we Wrocławiu pogorszy­
ły się warunki atmosferyczne 
poniżej minimum pozwalającego 
na lądowanie. Pilot zdecydował 
się jednak na lądowanie, narusza 
jąc tym samym obowiązujące go 
przepisy. Wykonując podejście 
do lądowania, obniżył lot poniżej 
minimalnej wysokości ustalonej 
procedurą lądowania, co spowo­
dowało zaczepienie samolotu o 
przeszkody, znajdujące się na kie 
runku podejścia do lądowania i 
zniszczenie samolotu.

W związku z wynikami badania 
wypadku przez komisję oraz bio- 
rąc pod uwagę, że pilot R. Rem- 
bieliński spowodował również wy 
padek lotniczy w 1967 r. i uszko­
dził samolot. Ministerstwo Komu 
nikacji skreśliło go z listy pilo­
tów. Niezależnie od tego organa 
nrokuratury prowadza w tej 
sprawie śledztwo. (PAP1

Konferencji wziął udział czło­
nek Biura Politycznego KC, 
przewodniczący Rady Państwa, 
Marszałek Polski i dotychcza­
sowy poseł na Sejm Marian 
Spychalski, a także członek 
KC, kierownik Wydziału Kul­
tury KC, dotychczasowy poseł 
na Sejm Wincenty Kraśko, 
członkowie Egzekutywy KW z 
członkiem KC, I sekretarzem 
KW Kazimierzem Barcikow- 
skim, członek KC, robotnik Za 
kładów Cegielskiego Henryk 
Łukaszewski, członek CKR, 
gen. bryg. Marian Zieliński.

Z referatem na Konferencji 
wystąpił I sekretarz KW K. 
Barcikowski. Stwierdził on, że 
powodzenie kampanii wybor­
czej mierzyć się będzie maso­
wością poparcia list wybor­
czych Frontu Jedności Narodu 
i programu wyborczego, dal­
szym wzrostem partyjnej i oby 
watelskiej świadomości ludzi 
pracy naszego regionu, dal­
szym wzrostem społecznego i 
politycznego zaangażowania lu 
dzi w realizację przyjętego pro 
gramu, we wszechstronny roz­
wój naszego kraju i dalsze u- 
macnianie ludowego państwa, 
będącego najwyższą formą po­
lityczną i organizacyjną zbio­
rowego życia narodu polskiego. 
Nasza partia — powiedział I se 
kretarz KW — przewodziła ma 
som ludowym w walce o stwo 
rżenie socjalistycznego państ­
wa i od 25 lat spełnia kierow­
niczą rolę w przemianach so­
cjalistycznych. Wspólnie z so­
juszniczymi stronnictwami po­
litycznymi wzięła na siebie od 
powiedzialność za rozwój kra­
ju, za zabezpieczenie naszych 
granic i bytu narodu.

W dalszym ciągu referatu 
mówca nawiązał do okresu, 
gdy toczyła się jeszcze wojna, 
gdy w podzielonym politycznie 
narodzie wykuwano zręby lu­
dowej państwowości i zaczęto 
realizować koncepcje sojuszu z 
ZSRR. Z tej najokrutniejszej 
okupacji Polska wyszła strasz­
liwie wyniszczona. I oto w cią 
gu niecałych 25 lat prawie 14- 
krotnie wzrosła produkcja prze 
myślowa, a 4-krotnie wzrósł 
dochód narodowy w stosunku 
do okresu przedwojennego, 
przed całą młodzieżą otworzy­
ły się możliwości nauki, poprą 
wiły się zasadniczo warunki ży 
cia i pracy robotników i chło­
pów, naród nasz staje się narc 
dem coraz wyższej kultury 
technicznej. Polityka zagranicz 
nu PRL zabezpieczyła nienaru­
szalność naszych granic i poko 
jowy rozwój kraju. Nikt nie 
może dziś kwestionować fak­
tów stworzonych na naszych 
ziemiach zachodnich wysiłkiem 
całego narodu. Dokonały się za

Operacja na morzu
Podczas rejsu powrotnego do 

kraju z portów Zatoki Perskiej 
statek PLO s's ..Kiliński” otrzy­
mał drogą radiową wiadomość, 
że natychmiastowej pomocy me­
dycznej potrzebuje jeden z człon 
ków załogi statku NRD „Juno”. 
Spiesząc z pomocą. „Kiliński” 
zboczył z drogi 75 mil. Po przej­
ściu na jednostkę NRD, lekarz 
z „Kilińskiego” — dr Nawój-Dra 
bik stwierdził u niemieckiego ma 
rynarza — Bernarda Ehlersa ko­
nieczność przeprowadzenia opera 
cji głowy i natychmiast dokona! 
trudnego zabiegu. Załoga MS 
„Juno” przekazała lekarzowi i za 
lodzę „Kilińskiego” serdeczne 
podziękowania za uratowanie ży 
cia koledze. (PAP}
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sadnicze przemiany w świado­
mości społecznej, ugruntowała 
się w przekonaniu najszer­
szych rzesz ludzi pracy praw­
da, że tylko Polska socjalistycz 
na zapewnia we współczesnym 
świecie realizację społecznych

W prezydium Okręgowej Konfe­
rencji PZPR w Poznaniu znaleźli 
się m. in. (na zdjęciu od lewej) 
I sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
— Kazimierz Barcikowski, członek 
Biura Politycznego, przewodni­
czący Rady Państwa marszałek 
Marian Spychalski, i sekretarz 
KD PZPR Jeżyce - Stanisław Sto­
piński, który przewodniczył obra­
dom, kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR - Wincenty Krasko, 
przewodniczący Prezydium RN 

Poznania - Jerzy Kusiak.
Fot. — E. Kitzmann

Leonid Breżniew 
przyjął ambasadora

Czechosłowacji
Sekretarz generalny Komi­

tetu Centralnego Komunistycz 
nej Partii Związku Radziec­
kiego, Leonid Breżniew przy­
jął w piątek ambasadora 
Czechosłowacji w ZSRR W. 
Koucky’ego.

Oficjalnie podano do wiado 
mości, że „rozmowa, w któ­
rej poruszono problemy dal­
szego rozwoju braterskich sto 
sunków radziecko-czechosło- 
wackich, przebiegała w atmo 
sferze przyjaźni i serdeczno­
ści”. (PAP)

Delegacja Kongresu
USA w Pradze

Dziewięcioosobowa delega­
cja Kongresu USA, która w 
drodze z Wiednia przybyła z 
jednodniową wizytą do Pragi, 
przeprowadziła w piątek roz­
mowy z przedstawicielami par 
lamentu czechosłowackiego na 
temat działalności partlamen- 
tarnej i stosunków handlo­
wych. Spotkanie trwało 2 go­
dziny. W skład delegacji wcho 
dzi 5 senatorów i 4 członków 
izby reprezentantów. (PAP)

POOODA
Jak podaje PIHM — zachmu­

rzenie umiarkowane, na północy 
miejscami duże. Gdzieniegdzie o- 
pady deszczu. Temperatura mak­
symalna od plus 13 st. na północ 
nym wschodzie do plus 20 na po 
łudniowym zachodzie. Wiatry U- 
mlarkowane i słabe z kierunków 
zachodnich.

II Plenum CK SD

Aktywizacja członków Stronnictwa 
w kampanii przedwyborczej

11 bm, obradowało w Warszawie II plenarne posiedzenie 
Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego, po­
święcone działalności stronnictwa w świetle uchwał IX Kon­
gresu SD i zadań w kampanii wyborczej do Sejmu i rad na­
rodowych.
Referat nt. pracy politycz- tali jubiłeuszowy rok Polski 

nej w okresie pokongresowym Ludowej wzmożoną pracą za- 
i zadań SD w kampanii wy- wodową i społeczną, zaangażo- 
borczej do Sejmu i rad naro- waniem politycznym, nowymi 
dowych wygłosił przewodni- inicjatywami służącymi dalsze 
czący CK SD — Zygmunt mu rozwojowi PRL. (PAP)
Moskwa. W referacie stwier­
dza się że główna uwaga akty 
wu i ogółu członków SD w o- 
kresie pokongresowym i* w 
kampanii wyborczej do Sejmu 
skierowana zostanie na umac­
nianie pracy ideowo-politycz- 
nej, działanie na rzecz pogłę­
biania demokracji socjalistycz 
nej. zacieśnianie współpracy 
międzypartyjnej, rozwój usług
oraz aktywizację 
miast.

Plenum przyjęło 
która wzywa ogół 
stronnictwa oraz 

małych

uchwałę, 
członków 

bezpartyj-
nych obywateli ze środowisk 
oddziaływania SD. aby powi-

Pracownicy ZNTK 
pacjentom szpitali

Do szpitala Kolejowego w Poznaniu trafił któregoś dnia 
ubiegłego roku pracownik Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego, który uległ poważnemu wypadkowi przy pracy.
Ciężki stan chorego zmuszał 

do długiego leżenia, przy 
tym absolutnie bez ruchu. Ja 
kich to przysparza cierpień 
choremu, a kłopotów obsłudze 
— o tym wiedzą tylko sami pa 
cjenci i lekarze. Dwaj lekarze 
tego szpitala dr dr J. Nagler 
i F. Wilamowski postanowili 
wtedy zwrócić się do załogi 
ZNTK z prośbą o wykonanie 
prototypu pooperacyjnego łóż 
ko obrotowego, jakim dotąd 
szpitale nie dysponują. Apel 
ten podjęła grupa pracowni­
ków: 3 ślusarzy oraz galwani- 
zator, tokarz i tapicer. Byli 
to: W. Szczepaniak, Z. Neldner, 
A. Krawczak, M. Tritt, M. 
Strzelecki oraz C. Mrugalski, 
którzy pod kierownictwem 
inż. H. Gendery, będącego 
głównym konstruktorem, wy­
konali tę pracę.

Pierwsze łóżko przeszło spra 
wdzian swej przydatności w 
szpitalu kolejowym. Po doko­
naniu kilku niezbędnych po- 
nrawek, wskazanych przez le 
karzy — wspomniana grupa 
pracowników wykonała jesz­
cze pięć takich łóżek. Oglądali 
je szczegółowo liczni przedsta 
wiciele naszego świata medycz 
nego, interesowali sie nimi 
nrzedstawiciele klinik, wypo-

„Molnia 1“ na orbicie
W Związku Radzieckim wy­

strzelono w piątek kolejnego 
sputnika łączności „Mołnia-l”. 
Satelita wszedł na orbitę elip­
tyczną o apogeum 39.700 km 
w półkuli nółnocnei i nerige- 
um 470 km w półkuli połud­
niowej. Okres obiegu Ziemi 
wynosi 11 godzin 53 min., kąt 
nachylenia orbitv — 65 stonni.

Soutnik „Mołnia-l” orzezna- 
czony jest do zapewnienia te­
lefonicznej i telegraficznej łącz 
ności radiowej na dalekie od­
ległości oraz do orzekazywa- 
nia programów telewizji cen­
tralnej ZSRR na ounktv sieci 
Orbita” rozmieszczone na da- 

lekiei nółnocv. na Syberii Da 
Wschodzie i w Azji Śród 

kowej.

Przedstawiciele KPZR 
na zjazd DKP

Na rozpoczynający się 12 
kwietnia w Essen zjazd kon­
stytucyjny Niemieckiej Par­
tii Komunistycznej (DKP) 
przybyli w piątek przed­
stawiciele Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckie 
go, a mianowicie członek KC 
KPZR P. N. Fiedosiejew oraz 
odpowiedzialny pracownik a- 
paratu KC KPZR D. N. Mo- 
czalin. (PAP) 

wiadali się z dużym uznaniem 
liczni fachowcy.

Obecnie grupa konstrukto­
rów — racjonalizatorów z 
ZNTK przekazuje łóżka nastę 
pującym placówkom służby 
zdrowia: Szpitalowi Kolejowe 
mu w Poznaniu, Kolejowemu 
Sanatorium Przeciwgruźlicze­
mu w Chodzieży, Centralnemu 
Szpitalowi Kolejowemu w 
Warszawie, Szpitalowi Wojsko 
wemu w Poznaniu oraz klini­
kom: Ortopedycznej i II Chi­
rurgicznej. Są oni gotowi udo 
stępnić sporządzoną przez sie­
bie dokumentację każdemu za 
kładowi, który zdecyduje się 
podjąć ich godny naśladowa­
nia czyn, (wch)

Manewry NATO w Danii
W czwartek nad obszarem 

Danii odbyły się manewry 
lotnicze z udziałem jednostek 
wojsk lotniczych NRF. Wiel­
kiej Brytanii, Holandii i Bel 
gii.

Na Anguilli 
nadal niespokojnie

W czwartek na Anguillę 
udał się lord Caradon, mini­
ster stanu do spraw zagranicz 
nych brytyjskiej wspólnoty 
narodów. Stoi on na czele już 
drugiej misji, która ma dopro 
wadzić do rozwiązania napię 
tej sytuacji na wyspie.

W czwartek na Anguilli do­
szło do zamieszek, w wyniku 
których rannych zostało kilka 
osób. (PAP)

Dzisiaj 
na stronie 4 
drukujemy 

program telewizyjny 
na cały tydzień 
od 14 do 20 bm.



Okręgowe konferencje PZPR
Dokończenie ze str. 1 

i narodowych interesów nasze­
go społeczeństwa. Ukształtowa 
la się jedność ideowo-politycz- 
na uzewnętrzniona we Froncie 
Jedności Narodu.

Partia nasza — kontynuował 
K. Barcikowski — idzie do wy 
borów ze szczegółową oceną re 
alizacji programów wybor­
czych przyjętych w poprzed­
niej kampanii. Dajemy tym do 
wód naszego odpowiedzialnego 
stosunku do wielkiej debaty to 
czącej się przy okazji wybo­
rów. Nasze wybory to nie oka­
zja do pustego gadulstwa i de­
magogicznych obiecanek w wal 
ce o głosy, jak się to dzieje w 
ustroju burżuazyjnym. Gdzie 
jest taka partia burżuazyjna, 
która by kierowała się obiet­
nicami składanymi wyborcom, 
która by rozliczała się ze swych 
wyborczych zapowiedzi — oto 
pytanie, które warto stawiać 
krytykom naszego ustroju.

Następnie mówca przypom­
niał jak przebiegała realizacja 
poprzedniego programu wybór 
czego w skali kraju i miasta 
Poznania. Realizacja ta prze­
biegała pomyślnie. W Pozna­
niu np. program wyborczy 
przewidywał na okres do 1970 
roku nakłady inwestycyjne rzę 
du 10,300 min. zł. Według obe­
cnych szacunków nakłady te 
do 1970 r. przekroczą tę sumę 
o ponad miliard zł. I sekre­
tarz KW mówił dalej o no­
wych zakładach pracy w Poz­
naniu, o osiedlach mieszkanio­
wych, zwracając uwagę na po­
ważne trudności jakie wystą­
piły przy ich budowie, mówił 
o szybkiej rozbudowie gospo­
darki komunalnej miasta w 4- 
leciu, o rozwoju bazy szkolni­
ctwa wszystkich szczebli, a 
także rozwoju bazy służby 
zdrowia i innych dziedzin. W 
sumie w ciągu 4-lecia Poznań 
wzbogacił się o wielomiliardo­
wy majątek, a warunki pracy 
i życia jego obywateli uległy 
dalszej poprawie. Nie zamyka­
my oczu na istniejące jeszcze 
braki i niedomagania — mó­
wił I sekretarz KW — ale to 
co zostało zrobione stanowi 
najlepszą rękojmię dalszego 
szybkiego rozwoju miasta w la 
tach najbliższych.

Mówiąc dalej o nowym pro­
gramie K. Barcikowski prze­
strzegł przed szukaniem lekar 
stwa na wszelkie niedomogi w 
nowych inwestycjach i nawią­
zał do II Plenum KC, z które­
go wypływają zadania zmierza 
ijące do przyspieszenia inten­
syfikacji całej naszej gospo­
darki poprzez właściwe wyko­
rzystanie ogromnych środków 
inwestycyjnych. Wiele miejsca 
poświęcił też mówca budowni­
ctwu zwracając uwagę na błę­
dne podejście do niego polega­
jące na zakreślaniu zadań nie 
możliwych do wykonania, bez 
brania pod uwagę zaopatrzenia 
materiałowego i rzeczywistych 
mocy przerobowych. W rezul­
tacie takiego podejścia rozcią­
gał się front inwestycyjny, a 
nowe zakłady nie podejmowa­
ły produkcji w przewidzianym 
terminie.

I sekretarz KW podkreślił 
także, iż w toku kampanii wy­
borczej należy poszukiwać me 
tod dalszego umocnienia orga-

nizacyjnych form samorządu 
mieszkańców.

Następnie wywiązała się dys 
kusja, w której poruszono wie 
le najważniejszych problemów 
dotyczących miasta i kraju, a 
także problemy międzynarodo 
we.

Zabierając głos pod koniec 
obrad, Marian Spychalski 
omówił najważniejsze proble­
my związane z realizacją u- 
chwał V Zjazdu PZPR, a na­
wiązując do ostatniego ple­
num KC położył nacisk na 
efektywność inwestycji i skra 
canie cyklu budowy. Część 
wystąpienia poświęcił M. Spy 
chalski rozwijaniu różnych 
form pracy samorządu miesz­
kańców między in. komitetów 
blokowych. Mówca wyraził 
przekonanie, że klasa robot­
nicza Poznania i Wielkopol­
ski tak jak dotychczas, rów­
nież i w latach następnych
wnosić będzie swój wielki
wkład w rozwój socjalizmu 
w naszym kraju.

W wyniku wyborów odby­
tach podczas konferencji kan­
dydatami na posłów na Sejm 
PRL z ramienia poznańskich 
organizacji partyjnych PZPR 
zostali: członek Biura Po­
litycznego, przewodniczący 
Rady Państwa, Marszałek 
Polski Marian Spychalski, 
członek KC, kierownik Wy 
działu Kultury KC Win­
centy Krasko, członek KW, 
brygadzista Parowozowni Oso­
bowej PKP w Poznaniu, ini­
cjator współzawodnictwa pra­
cy Henryk Sierka, członek KW, 
profesor zwyczajny UAM, 
Jan Wąsicki.

Konferencja zakończyła się 
podjęciem uchwały i odśpiewa 
niem Międzynarodówki, (ms)

w Gnieźnie uruchomiony zo­
stanie jeden z największych 
w Polsce kombinat obuwni­
czy, w Słupcy zakład budowy 
konstrukcji stalowych, a w 
Przysieczynie koło Wągrow­
ca zakład produkujący cegłę 
wapienno-piaskową.

Uczestnicy konferencji do­
konali wyboru 4 kandyda­
tów na posłów do Sejmu PRL. 
PZPR reprezentować będzie 
na listach wyborczych do Sej 
mu w tym okręgu: Franciszek 
Szczcrbal — zastępca członka 
KC PZPR, poseł na Sejm w 
bieżącej kadencji, przewodni­
czący Prezydium WRN w Po­
znaniu, Stefan Jędryszczak, 
poseł na Sejm w bieżącej ka­
dencji, przewodniczący Cen­
tralnego Związku Spółdzielczo 
ści Produkcyjnej, Janina 
Szczerbacik — nauczycielka z 
Witkowa pow. Gniezno oraz 
Czesław Sypniewski — ślusarz 
z kopalni „Konin”.

W imieniu desygnowanych 
kandydatów na posłów podzię 
kował delegatom za zaufanie 
Franciszek Szczerbal. Mówca 
przypomniał m. in., że na roz 
wój gospodarczy, wojewódz­
twa wydatkowano w bieżącej 
pięciolatce 55 miliardów zło­
tych, plany inwestycyjne no­
wej pięciolatki przewidują już 
natomiast inwestycje w skali 
około 80 miliardów złotych.

(o)

Referat o zadaniach organi­
zacji partyjnych w kampanii 
wyborczej wygłosił sekretarz
KW PZPR Jerzy Gawry-

Kalisz

Gniezno

Z udziałem 508 delegatów 
reprezentujących powiatowe 
organizacje partyjne Gniezna, 
Konina, Obornik, Słupcy, Sro 
dy, Wągrowca i Wrześni obra 
dowała wczoraj w Gnieźnie 
okręgowa konferencją wybor­
cza PZPR.

Konferencję otworzył I se­
kretarz KP PZPR w Gnieź­
nie — Stanisław Kulesza, re­
ferat zawierający bilans osią­
gnięć bieżącej kadencji Sej­
mu na Ziemi Wielkopolskiej 
przedstawił zebranym sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Stanisław Furgał. Przypom­
niał on tu m. in. poważne o- 
siągnięcia rolnictwa wielkopol 
skiego wysuwające je na czo­
łowe miejsce w skali całego 
kraju. Program ‘wyborczy bie 
żącej kadencji został w Wiel- 
kopolsce w zasadniczych 
swych ramach pomyślnie zrea 
lizowany. M. in. zbudowanych 
zostało w ciągu ostatnich 4 
lat 96 szkół i 14 internatów. 
Referat zasygnalizował też 
najistotniejsze inwestycje go­
spodarcze w nowym progra­
mie wyborczym w gnieźnień­
skim okręgu wyborczym. I 
tak na przykład w Koninie od 
dane zostaną do eksploatacji 
2 nowe turbozespoły, a w 1972 
roku zakończy się tu drugi 
etap budowy huty aluminium,

W Konferencji Okręgowej 
w Kaliszu wzięło udział 388 
delegatów reprezentujących 
organizacje partyjne powia­
tów: kolskiego, kaliskiego, tur 
kowskiego i miasta Kalisza. W 
obradach uczestniczyli rów­
nież zastępca członka KC, kie 
równik Wydziału Rolnego KC 
PZPR — Eugeniusz Mazur­
kiewicz oraz sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Romuald 
Jezierski.

Po powitaniu zebranych 
przez I sekretarza KM PZPR 
w Kaliszu — Krzysztofa Jeży 
ka referat o zadaniach woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej w kampanii wyborczej
wygłosił sekretarz KW — R- F"

siak, który na wstępie omówił 
realizację poprzedniego progra 
mu FJN.

Wskazując na obecne zada­
nia, J. Gawrysiak zwrócił uwa 
gę na potrzebę uporządkowa­
nia procesów inwestycyjnych 
przez lepsze wykorzystanie po­
siadanych środków, koncentra 
cję wysiłku inwestycyjnego, 
skrócenie cyklu budowy oraz 
szybsze uzyskanie z nowych 
obiektów pełnych mocy pro­
dukcyjnych.

Decydującym dla przyszłego 
ekonomicznego oblicza Wielko­
polski jest rozwój przemysłu, 
zwłaszcza elektromaszynowe­
go. Oznacza to konieczność dal 
szej rozbudowy i modernizacji 
tutejszych zakładów jak np. fa 
bryk obrabiarek w Jarocinie i 
Pleszewie, ostrowskich ZAP, 
ostrzeszowskiej fabryki sprzę­
gieł, a także racjonalną gospo­
darkę dla wykorzystania pro­
dukcyjnych rezerw. Niemniej 
ważne są zadania rolnictwa, 
które do końca przyszłego ro­
ku ma podwoić ilość skupowa­
nego zboża, objąć systemem 
kontraktacji połowę upraw zbo 
żowych, lepiej wykorzystując 
środki inwestycyjne i technicz 
ne oraz doświadczenia organi­
zacyjne. Tym poczynaniom mu 
si towarzyszyć zarazem troska 
o powszechne interesy ludnoś­
ci, załóg pracowniczych.

Wiele z tych problemów roz­
winęli delegaci w dalszej dys­
kusji.

Okręgowa Konferencja wy­
brała kandydatów na posłów z 
ramienia PZPR z tego Okfęgu. 
Są to: dowódca wojsk lotni­
czych gen. Jan Raczkowski — 
zastępca członka KC i członek 
KW PZPR, starszy mistrz 
ZNTK w Ostrowie — Włady­
sław Stachowiak — dotychcza­
sowy poseł na Sejm i członek 
Egzekutywy KP PZPR oraz 
przewodniczący WKZZ Jan 
Mroczek — długoletni pracow 
nik aparatu partyjnego, czło­
nek Egzekutywy KW PZPR.

(zs)

Komunikat końcowy
o wizycie

W dniach od 10 do 11 kwiet 
nia 1969 roku przebywa­
ła z przyjacielską wizy­

tą w stolicy NRD w Berlinie 
na zaproszenie KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności, delegacja KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej pod przewodnictwem I se­
kretarza KC Władysława Go­
mułki.

W skład delegacji wchodzili: 
członek Biura Politycznego 
KC, prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, sekretarz 
KC Bolesław Jaszczuk, sekre­
tarz KC Zenon Kliszko i czło­
nek KC, przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów Józef Kulesza.

W skład delegacji KC Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, której przewodniczył 
I sekretarz KC i przewodniczą 
cy Rady Państwa NRD Walter 
Ulbricht wchodzili: członek 
Biura Politycznego KC, prze­
wodniczący Rady Minis­
trów Willi Stoph, sekre­
tarz KC Erich Honecker, se­
kretarz KC dr Guenter Mit- 
tag, zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
Hermann Axen, zastępcy prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
— Gerhard Schuerer, przewód 
niczący Państwowej Komisji 
Planowania, dr Gerhard Weiss 
i dr Kurt Fichtner oraz minis­
ter finansów Siegfried Boehm.

Obie delegacje dokonały sze 
rokiej i owocnej wymiany po­
glądów i doświadczeń na te­
mat problemów rozwoju sys­
temu socjalistycznego w Pol­
sce Ludowej i w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, 
wszechstronnego rozwoju bra 
terskich stosunków między o- 
bu partiami i państwami, za­
dań w zakresie umocnienia 
wspólnoty państw socjalistycz 
nych oraz problemów wspól­
nej walki o pokój i bezpieczeń 
stwo w Europie i na świecie.

W wyniku obrad uzgodniono 
dalsze znaczne rozszerzenie 
ścisłej współpracy pomiędzy 
Niemiecką Socjalistyczną Par­
tią Jedności i Polską Zjedno­
czoną Partią Robotniczą w

w Berlinie
dziedzinie ideologiczno-poli- 
tycznej, ekonomicznej i kultu­
ralnej.

Obie delegacje przywiązują 
szczególną wagę do umocnie­
nia ekonomicznej i naukowo- 
technicznej współpracy między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą i Niemiecką Republiką De 
mokratyczną.

Obie delegacje uzgodniły, że 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania PRL i NRD rozpatrzą 
w najbliższym czasie na pod­
stawie uzgodnionych prognoz 
rozwoju sprawę koordynacji 
planów gospodarczych na lata 
1971—75 oraz dalsze rozsze­
rzenie podziału pracy we wszy 
stkich dziedzinach interesują­
cych obie strony.

Obie delegacje z zadowole­
niem stwierdziły stały i znacz­
ny wzrost wymiany handlowej 
między PRL i NRD i wyraziły 
zgodny pogląd, że współpraca 
pomiędzy obu państwami na 
dalszym etapie powinna prze­
de wszystkim opierać się w co 
raz szerszym zakresie o umo­
wy dotyczące kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji, zwłaszcza 
w przemyśle maszynowym o- 
raz w zakresie nauki i tech­
niki.

Stałemu komitetowi współ­
pracy gospodarczej obu kra­
jów zalecono opracowanie kon 
kretnych przedsięwzięć dla 
daleko idących kooperacji w 
produkcji i nauce.

Obie delegacje podkreśliły, 
że dalszy rozwój krajów so­
cjalistycznych wymaga od 
nich zwiększonych wysiłków 
dla wykorzystania wszystkich 
możliwości tkwiących w syste 
mie socjalistycznym.

Szczególne znaczenie posia 
da postęp naukowo-technicz­
ny i szybki wzrost produkcji

Kandydaci na członków 
Polskiej Akademii Nauk

Za kilka tygodni, w maju, odbędzie się Zgromadzenie O-
gólne PAN, na którym wybranych zostanie w skład człon­
ków akademii dalszych 45 naukowców.

Tegoroczna lista kandyda­
tów zawiera 60 nazwusk na­
ukowców, których dorobek 
naukowy rozpatrywany był 
jako podstawa kandydowania 
w poczet członków PAN? Zgro 
madzenie Ogólne wybierze 
spośród nich 45 członków — 
korespondentów. W ostatnich 
7 latach liczba członków kra­
jowych PAN stopniowo wzro­
sła ze 180 do 234.

A oto pełna lista kandydatów 
według poszczególnych wydzia­
łów:

Wvdzlał nauk społecznych — pro 
Bronisław Biliński,fesorowie:

Tadeusz Cieślak, Aleksander
Konrad Górski. Kon-

szek Sławski, Grzegorz Seidler, Je 
rzy Topolski, Ludwik Zabrocki.

Wydział nauk biologicznych — 
profesorowie: Zygmunt Ewy, Ka­
zimierz Kowalski, Karol Star­
mach. Przemysław Szafrański, 
Lech Wojtczak, Jan Zurzycki.

Wydział nauk matem,-fiz., chem. 
i geologiczno-geograficznych — 
profesorowie: Rajmund Galon, 
Jerzy Gierula, Andrzej Hrynkie­
wicz, Włodzimierz Kolos, Wojciech 
Królikowski, Henryk Kuczyński, 
Władysław Pożaryskl, Bohdan Sta 
liński, Jacek Szarski, Roman Tei- 
seyre. Andrzej Trautman.

Wydział nauk technicznych — 
profesorowie: Władysław Bogusz, 
Zbigniew Brzoska, Leszek Filip- 
czyński, Zdzisław Kaczmarek, 
Igor Kisiel Witold Nowicki, Wio 
dzimierz Prosnak, Władysław
Ptak. Witold Rosiński, Wacław 
Sakwa, Antoni Sawczuk, Jerzy 
Seidler, Bogumił Staniszewski,

Jezierski. Na wstępie mówca 
nakreślił rozwój gospodarczy 
Wielkopolski w ostatniej ka­
dencji Sejmu. Wskazał na roz 
wój nowoczesnego przemysłu, 
stworzenie 100 tysięcy no­
wych miejsc pracy. Ten dyna 
mizm rozwoju widać najlepiej 
w powiatach które reprezen­
towali delegaci konferencji. 
Turek, Koło i Kalisz to miej­
sca olbrzymich zmian gospo­
darczych. Również i rolnictwo 
Wielkopolski może być dumne 
ze swoich wyników, przekro­
czyło już wskaźniki przewi­
dziane na 5-latkę. Następnie 
sekretarz omówił najważniej­
sze zadania w kampanii wy­
borczej stojące przed organi­
zacjami partyjnymi. Wskazał 
na potrzebę pełnego zaangażo 
wania wszystkich członków 
partii w dyskusji ze społeczeń 
stwem. Specjalnie wiele uwa­
gi w tej rozmowie należy po 
święcić młodym, którzy po raz 
pierwszy wezmą udział w wy 
borach. Właśnie w tej pracy 
powinna w pełni uwidocznić 
się kierownicza rola partii. 
190 tysięcy członków woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej dołoży na pewno wszel­
kich starań by również w tej 
kampanii zdać egzamin poli­
tyczny.

Uczestnicy dyskusji rozwi­
nęli tezy zawarte w refera­
cie oraz wysuwali konkretne 
zadania dla swoich organiza­
cji.

W wyniku wyborów konfe 
rencja wysunęła na kandyda 
tów na posłów swojego Okrę­
gu: Eugeniusza Mazurkiewi­
cza, zastępcę członka KC, kie 
równika Wydziału Rolnego KC 
PZPR. Czesława Dusze — szty 
gara Kopalni Soli Kłodawa, 
delegata na V Zjazd partii, 
członka Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR. Edwarda. Graliń 
skieeo — mistrza drukarskie­
go Kaliskiej Fabryki Pluszu 
i Aksamitu, członka. KM 
PZPR Kalisz, dotychczasowe­
go posła do Sejmu PRL. (jk)

Pod polską banderą

TS/S „Stefan Batory" 
wypłynął na wielkie wody

Piątek 11 kwietnia br. zapisze się jako ważna data 
w historii polskiej marynarki handlowej. Sprzed pasażer­
skiego Dworca Morskiego w Gdyni na tradycyjną trasę 
północnoatlantycką wypłynął w inauguracyjny rejs nasz 
nowy flagowy transatlantyk ,Stefan Batory”.
Kontynuować on będzie więc dziwnego, że przed Dwór 

chlubną, bliską całemu poi- cem Morskim zebrały się tłu- 
skiemu społeczeństwa i Polo-- my mieszkańców Trójmiasta,
nii zagranicznej, 33-letnią tra 
dycję swego zasłużonego po­
przednika „Batorego”. Nic

Dz?eń Kosmonauty

Uroczysta akademia 
na Kremlu

Z okazji Dnia Kosmonauty 
w kremlowskim Pałacu Zjaz­
dów odbyła się uroczysta aka 
demia, w której wzięło udział 
około 6 tysięcy przedstawicie­
li inteligencji oraz organiza­
cji społecznych. W prezydium 
zajęli miejsca przywódcy
KPZR i członkowie rządu 
dzieckiego. (PAP)

,Femi(jen Forte“

z

ra-

Polski środek 
antykoncepcyjny 
już w sprzedaży
Jeleniogórskich Zakładów

by pożegnać załogę i pasaże­
rów. Wielu żegnających, 
zwłaszcza wycieczki przybyłe 
z głębi kraju, z zainteresowa 
niem oglądało sylwetkę stat­
ku — w pełnej gali flagowej.

W padających z nabrzeża 
słowach pożegnań przewijała 
się myśl, aby „Stefan Batory” 
tak jak jego poprzednik zasłu 
żył na miano, które nadano 
mu za granicą — „lucky ship’’ 
(szczęśliwy statek).

Statek wyruszył w podróż 
pod dowództwem kpt. ż. w. 
Jerzego Pszennego, który ze 
znaczną częścią oficerów, ma­
rynarzy i personelu hotelowe 
go obecnej załogi, pływał po­
przednio na starym trans­
atlantyku.

Przewiduje się, że w br. 
„Stefan Batory” odbędzie 9 
rejsów liniowych do Kanady. 
Druga podróż rozpocznie się 
w Gdyni 9 maja. Ponadto — 
zgodnie z tradycją — flago­
wiec odbędzie rejsy wycieczko 
we w okresie, gdy trasa na 
rzece św. Wawrzyńca w Kana 
dzie jest zamarznięta.

zwłaszcza w nowoczesnych 
dziedzinach decydujących o 
rozwoju krajów naszego obo­
zu.

Obie delegacje wypowiada­
ją się za pogłębieniem współ­
pracy gospodarczej krajów — 
członków RWPG, zarówno wie 
lostronnej, jak i dwustronnej 
oraz rozwinięciem nowych 
form tej współpracy.

Stwierdzono zgodnie, że po 
Utyka ekspansji zachodnionie 
mieckiego imperializmu 1 mul 
taryzmu stanowi nadal głów-, 
ne źródło napięcia i niebezpie 
czeństwa w Europie.

Obie delegacje stwierdziły, 
że podstawowym warunkiem 
utrzymania i utrwalenia poko 
ju i bezpieczeństwa w Euro­
pie jest uznanie nienaruszal­
ności istniejących granic w 
Europie, w tym granicy na 
Odrze i Nysie i granicy mię­
dzy NRD a NRF, rezygnacja 
przez NRF z bezzasadnych 
roszczeń do wyłącznej repre­
zentacji narodu niemieckiego, 
prawno — międzynarodowe u- 
znanie NRD, wyrzeczenie się 
przez państwo zachodnionie- 
rńieckie dążeń do zawładnię­
cia bronią jądrową w jakiej-

Dokończenie na str. 3

Kanał Sorski

Znowu wymiana ognia
Agencja Reutera donosi po 

wołując się na radio kairskie, 
że w piątek doszło ponownie 
do wymiany ognia między woj
skami Izraela i ZRA 
Kanał Sueski.

Rzecznik Wojskowy

poprzez

ZR A
zakomunikował, że wojska 
izraelskie otworzyły ogień z 
broni pancernej na Kantarę o 
godz. 14.30 GMT.

Wojska egipskie natych­
miast odpowiedziały ogniem, 
którego zasięg rozszerzył się 
następnie aż' do Ismailę.

Radio kairskie podało, że 
wymiana ognia trwa. (PAP)

Gievsztor. .—....... - ------- .
stanty Grzybowski. Jan Zygmunt 
Jakubowski, Władysław Markie­
wicz Maria Ossowska, Marian 
Pienia, Wiesław Sadowski, Franci

miliiiiiiiiimiłnmnnn
Dzisiejszy serwis informacyjny 

oo»aeowol Maciej Stobrowski.

Ludger Szklarski.
Wydział nauk rolniczych i leś­

nych — profesorowie. Władysław 
Bielański, Eugeniusz Domański, 
Wiesław Grochowski. Janusz Ha 
man, Henryk Jasiorowski, Ta­
deusz Krzymowski, Tadeusz Li­
tyński. Karol Mańka, Witold Nie 
wiadomski, Franciszek Nowotny, 
Antoni Rutkowski.

Wydział nauk medycznych — 
profesorowie: Antoni Horst, Wi­
told Michałkiewicz Jan Nielubo 
wicz i Maksym Nikonorow.

Cstrów

444 delegatów 6-ciu powiato 
wych organizacji partyjnych: 
Jarocina, Kępna, Krotoszyna. 
Ostrowa, Ostrzeszowa i Plesze­
wa dokonało wczoraj wyboru 
trzech kandydatów na posłów 
dc Sejmu PRL z tutejszego O- 
kręgu Wyborczego.

Przemysłu Farmaceutycznego „Pol 
fa” w Jeleniej Górze skierowano 
na rynek pierwszą partię nowego 
środka antykoncepcyjnego „Femi- 
gen Forte”.

Prace nad opracowaniem pol­
skiego środka antykoncepcjińego 
dla kobiet o zastosowaniu doust­
nym prowadzono już od dłuższego 
czasu. W rezultacie w laborato­
riach jeleniogórskiej „Polfy” pow 
stał preparat w niczym nie ustę­
pujący znanym tego rodzaju śród 
kom na świecie, między innymi pi­
gułkom „Ovostion” produkcji NRD, 
sprzedawanym obecnie w Polsce.

„Femigen Forte” uzyskał pozy­
tywną ocenę w Instytucie leków. 
Jeleniogórska „Polfa” przygoto­
wana jest w pełni do podjęcia 
masowej produkcji tego środka. 
Nowy polski doustny środek an­
tykoncepcyjny jest już do naby­
cia w aptekach. (PAP)

TS/S „Stefan Batory" wyrusza w rejs.
Fot. — E. Pepliński
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W bilansie ćwierćwiecza 
Polski Ludowej wy­
jątkowe zupełnie miej­

sce zajmuje tzw. piramida de­
mograficzna. Kto wie. czy ta 
właśnie piramida lub eksplo­
zja, nawet na tle światowej 
powojennej eksplozji demo­
graficznej, nie jest bardzo pol­
skim i bardzo naszym włas­
nym fenomenem? Demografia 
w sposób । bezdyskusyjny 
stwierdza, że polska eksplozja 
jest „zjawiskiem kompensacji 
poniesionych przez naród pol­
ski strat wojennych i okupa­
cyjnych”.

Polska (przypomnijmy) wy­
szła z II wojny światowej 
zniszczona, ale nie pokonana. 
W bilansie strat materialnych 
Polska znajdowała się na pier­
wszym miejscu wśród państw 
koalicji, a w bilansie zasobów 
ludzkich II wojna światowa 
cofnęła Polskę do roku 1890.

W tempie szybszym 
od marzeń

W roku 1890 obszar kraju 
rozdzielony między trzy zabor­
cze mocarstwa zamieszkiwało 
24 miliony ludności.

W roku 1939 obszar kraju w 
granicach II Rzeczypospolitej 
zamieszkiwało 32 miliony lud­
ności.

W roku 1945 powstająca do 
życia Polska Ludowa na ob­
szarze zatwierdzonym Ukła­
dami Poczdamskimi liczyła 
znowu około 24 milionów lud­
ności.

Dopiero na przełomie lat 
1965'66 nastąpiło liczebne zrów 
nanie sie ludności ze stanem 
z roku 1939.

Tak właśnie wygląda liczbowy 
obraz polskiej piramidy demogra­
ficznej. Podstawa roku 1945 kru­
cha, ostry deficyt ludności, ogrom­
ne straty wśród klasy robotniczej, 
jeszcze większe wśród elity umy­
słowej j młodzieży. Ale już rok 
1946 rozpoczyna cykl lat wielkiej 
fali urodzeń, który trwa z syste­
matyczną tendencją wzrostu aż do 
roku 1955. Na tej kruchej podsta­
wie, jednak z realnymi nadzieja­
mi na przyszłość, wyrasta na pol­
skiej wyludnionej pustyni gruzów 
kształt i obraz Polski. Oto mamy 
ostatni rok ćwierćwiecza — rok 
1969: pod względem terytorium Pol 
ska zajmuje 61 miejsce nafiświecie. 
Ale na tym 61-ym kawałku'-naszej 
planety Polska zajmuje 19 miej­
sce pod względem ludności, U 
miejsce pod względem globalnej 
produkcji przemysłowej. Polacy, 
Czyli 0,9 procent ludności świata, 
wytwarzają około — 2,5 procent 
światowej produkcji przemysło­
wej.

Jednakże głównym naszym 
kapitałem na przyszłość jest 
struktura wewnętrzna tej pi­
ramidy demograficznej, czyli 
młodość społeczeństwa, a to 
daje nie tylko wizualną saty­
sfakcję. W Polsce, przy śred­
niej europejskiej około 40 pro­
cent, aż 46 procent ludności 
liczy poniżej 24 lat.

Polska, można stwierdzić 
bez cienia zarozumiałości, od­
rodziła się w tempie szybszym 
od naszych własnych marzeń. 
No. a przede wszystkim na­
stąpiło nie tylko ilościowe.

Komunikat końcowy 
o wizycie w Berlinie

Dokończenie ze str. 2 
kolwiek formie oraz traktowa 
nie Berlina Zachodniego, jako 
odrębnej jednostki politycz­
nej.

Dla zapewnienia bezpieczeń 
stwa, nienaruszalności granic 
i pokojowego rozwoju państw 
socjalistycznych, istotne zna­
czenie maja decyzje doradcze 
go Komitetu Politycznego 
państw — stron Układu War 
szawskiego zmierzające do u- 
mocnienia zdolności obronnej 
państw socjalistycznych przez 
udoskonalenie systemu i stru 
ktury organów kierowniczych 
sił zbrojnych Układu War­
szawskiego.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa i Niemiecka Republika 
Demokratyczna działać będą 
zgodnie z Apelem budaneszteń 
skim doradczego Komitetu Po 
litycznego państw — stron 
Układu Warszawskiego na 
rzecz zwołania konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy z udziałem wszyst 
kich państw europejskich, w 
tym obu państw niemieckich 
NRD i NRF.

Kierownictwa obu partii u- 
znały za pożyteczne dalsze roz

lecz jakościowe odrodzenie się 
narodu.

Jak to się stało?

Na cztery ręce*
Stało się na samym starcie.
Pomijając, ze zrozumiałych 

względów, różne trudne dla te­
go okresu problemy natury po 
litycznej i ustrojowej, istot­
nym, o decydującym wręcz 
znaczeniu dla kształtowania 
się obrazu procesów społecz­
nych i gospodarczych w ćwierć 
wieczu, był niespotykany , w 
naszej historii ruch ludności. 
Powszechny spis z roku 1950 
wykazał, że przed rokiem 1950 
przesiedliło się z ziem okre­
ślanych w demografii DAW­
NYMI na ZIEMIE ZACHOD­
NIE i PÓŁNOCNE około 3 
min. ludności. Szacuje się rów 
nocześnie, że wskutek znacz­
nego ubytku ludności w mia­
stach, nastąpił gwałtowny na- 
pór ludności wiejskiej do 
miast i osiedli miejskich, co 
wyrażało się liczbą około 1 
min. 200 tys.

W rezultacie tych pierwszych 
żywiołowych wędrówek oraz w re- 
zultaęie dalszych — już zaprogra­
mowanych procesów — w następ­
nych latach nastąpił poważny roz­
wój ludności miast i miejskich o- 
siedli, której udział wzrósł z 31,8 
procent w roku 1946 do 50,1 pro­
cent w roku 1967.

Obydwa te czynniki, w podobnej 
lub chociaż zbliżonej skali niezna 
ne innym krajom europejskim, 
powodowały na przestrzeni lat 
podstawową trudność w skutecz­
nym rozwiązywaniu programu od­
budowy i w następstwie także w 
konstruowaniu perspektywicznych 
założeń rozwoju. Polska właściwie 
na przestrzeni całego swego 
ćwierćwiecza, zwłaszcza jednak do 
roku 1955, tworzyła organizm nie- 
doludniony i dość niestabilny. Po­
lacy jako naród zdewastowany 
przez wojnę szukali, i słusznie, 
nowych szans osobistych, nowych 
perspektyw w nowo tworzących 
się środowiskach i skupiskach.

Ale ponad niestabilnością, 
ponad stanem naturalnej za­
raz po wojnie tymczasowości, 
dominował entuzjazm pracy 
bez oglądania się na doraźną, 
bieżącą materialną rekompen­
satę. Każdy człowiek w wieku 
produkcyjnym, chociaż posłu-
giwał się jedną parą rąk i je­
dnym umysłem, pracował na 
cztery ręce. Mówiło się wów­
czas, etap entuzjazmu, etap 
heroizmu. Entuzjazm jako wy­
raz postawy całego narodu za­
stąpił znaczne straty ludności.

Na fali wyżu 
demograficznego

W roku 1964, co szczególnie 
ujawniło się w dyskusji przed 
IV Zjazdem partii, społeczeń­
stwo w całości oraz władze po­
lityczne i gospodarcze stanęły 
przed zjawiskiem spodziewa­
nym i zarazem nowym. Rok 
1964 uderzył w nasze życie fa­
lą wyżu demograficznego, co 
w polityce krajowej przera­
dzało się niejednokrotnie w a- 
larm demograficzny. O ile je-

szerzenie współpracy między­
partyjnej, zarówno na szcze­
blu komitetów centralnych, 
jak i w formie tradycyjnych 
kontaktów terenowych i in­
stancji partyjnych.

Współpraca ta służyć będzie 
dalszemu pogłębieniu brater­
skich, internacjonalistycznych 
więzów łączących obie partie 
oraz pozwoli lepiej poznawać 
wzajemne doświadczenia w 
budownictwie socjalizmu.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Niemiecka Socja 
listyczna Partia Jedności będą 
tak jak dotychczas aktywnie 
uczestniczyć w pracach przy­
gotowawczych do miedzynaro 
dowej narady partii komuni­
stycznych i robotniczych.

Obie delegacje wyrażaja 
przekonanie, że narada ta 
przyczyni się do umocnienia 
jedności i zwartości między­
narodowego ruchu komunisty 
cznego i robotniczego w anty- 
imoerialistvcznej walce o po- 
kńi i socjalizm.

Rozmowy obu delegacji nrze 
biegały w atmosferze serdecz­
nej przyjaźni, wzajemnego 
zrozumienia i pełnej zgodno­
ści poglądów we wszystkich 
omawianych sprawach. (PAP)

Prognozy polskie

Piramida demograficzna
dnak procesy społeczne i gos­
podarcze przebiegały w atmo­
sferze spokoju, o tyle fala wy­
żu demograficznego spowodo­
wała otwarcie nowych, złożo­
nych problemów. Naród jako 
całość, nie tylko dla przejścio­
wej satysfakcji, otrzymał od 
demografów legitymację jed­
nego z najmłodszych krajów 
europejskich.

Zakończyła się budowa pi­
ramidy demograficznej.

W pracy zbiorowej pt. „Spo­
łeczno — ekonomiczne proble­
my wyżu demograficznego” 
(1969) prof. K. Romaniuk po- 
daje co następuje:

„Roczniki urodzonych w latach 
1939—45 składają się łącznie na 
tzw. wojenny niż demograficzny.

Już w 1946 r., bezpośrednio po 
wojnie, współczynnik urodzeń 
przekroczył poziom z 1938 r. i wy 
nosił 26,2 promil.

Wielki skok demograficzny przy 
nosi 1947 r. (dla którego współ­
czynnik urodzeń szacuje się na 
28,7 promil i lata następne. Dla 
1948 r. współczynnik urodzeń zo­
stał oszacowany na 29,4 promil 
w tym roku urodziło się w Pol­
sce około 681 tys. dzieci). Mak­
simum urodzeń w okresie powo­
jennym zarejestrowano w roku 
1955 (794 tys., co wynsi 29,1 promil). 
Natomiast maksymalny współczyn 
nik urodzeń, wynoszący 31.0 pro­
mil przypadł na 1951 rok. w któ­
rym zarejestrowano 784 tys. uro­
dzeń”.

W następnych latach współ 
czynnik ten systematycznie 
malał, by dla przykładu, osią­
gnąć kolejno 29.1 (1955), 22.6 
(1960), 17,4 promil (1965 rok).

Kapitał 
wywierający wpływ 

na polskie życie
Następstwa tego zjawiska, z 

punktu widzenia organizowa­
nia struktury społeczno-gospo 
darczej, można wyodrębnić w 
trzy zasadnicze etapy.

Pierwszy (1945—50), któremu to­
warzyszyło ustawowe i prawne 
zabezpieczenie świadczeń socjal­
nych, obejmujących pracowników 
gospodarki uspołecznionej. za­
mknięty został nie tylko histo­
rycznym aktem obowiązkowej 
(przymusowej) szkoły podstawo­
wej, ale wprowadzeniem w życie 
szeroko pojętej opieki społecznej 
nad rodziną i dzieckiem. Wpro­
wadzono także system zasiłków 
rodzinnych oraz podjęto na szero 
ką skalę budowy żłobków i przed

szkoli, ogródków jordanowskich, 
stacji opieki nad matką i dziec­
kiem, świetlic i stołówek szkol­
nych. Zrealizowany został także 
program bezpłatnej opieki lekar­
skiej.

W drugim etapie, znaczy w 
pierwszej połowie lat 50-tych, 
punkt ciężkości przesuwa się na 
stuprocentowe zabezpieczenie po 
wszechności nauczania przy rów 
noczesnym dostosowaniu całego 
systemu kształcenia do wymagań 
świata współczesnego i przy 
uwzględnieniu najbardziej postę­
powych tendencji. W latach tych 
budownictwo szkół zyskuje status 
równorzędnej inwestycji narodo­
wej z inwestycjami w przemyśle 
podstawowym. Finałem jest tu 
akcja „1000 szkół na 1000-lecie” a 
kontynuacją program wyrażony w 
haśle Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN „Cały naród swojej młodzie­
ży”, który został ogłoszony w 
1966 roku bez postawienia daty 
docelowej.

Wreszcie w latach sześćdziesią­
tych, trzecim kolejnym etapem 
fali wyżowej jest jej wkroczenie 
w progi zakładów pracy, szkół 
średnich oraz, z czasem, wyższych 
uczelni. IV Zjazd partii ogłasza 
na lata 1966—70 mobilizację spo­
łeczną znana jako „pięciolatkę 
młodości”. Planiści uzupełnieni 
przez specjalistów niemal wszyst­
kich dziedzin przystępują do oprą 
cowania dyspozycji ekonomicz­
nych znanych jako „Półtora milio 
na nowych miejsc pracy w gospo 
darce uspołecznionej”, co w pros­
tym matematycznym rachunku 
oznacza postawienie do dyspozy­
cji samej tylko młodzieży około 
tysiaca nowych stanowisk robo­
czych dziennie. Towarzyszy temu 
wprowadzenie w życie 8-letniej 
szkoły podstawowej.

Można więc stwierdzić, że 
powstawanie zjawisk wyżo­
wych i ich narastanie oraz ko­
lejne przesuwanie się fali wy 
żu demograficznego z miesz­
kań i żłobków, przedszkoli i 
szkół podstawowych do szkół 
średnich, fabryk, urzędów, in 
stytucji i innych zakładów pra 
cy oraz do szkolnictwa wyż­
szego. a potem ponownie do 
mieszkań i żłobków stało się 
i nadal stoi u źródła wielu nie­
zwykle istotnych posunięć i 
decyzji z zakresu polityki spo­
łecznej, gospodarczej, oświato 
wej.

Pozytywne rozwiązanie tych 
problemów stanowić będzie 
istotny kapitał wywierający 
ważny wpływ na polskie życie, 
co najmniej do końca XX wie 
ku.

JFRZY KOCHAŃSKI 
JACEK KUZMIN

Doroczny Dzień Pracownika Służby Zdro­
wia zachęca do podsumowań osiągnięć 
jak i wskazania braków, w codziennej 

pracy tych, w czyich rękach spoczywa odpo­
wiedzialność za nasze zdrowie. W tym roku 
wybraliśmy się do Ośrodka Walki z Gruźlicą 
m. Poznania, placówki, która w ostatnich la­
tach z małego oddziału szpitalnego prze­
obraziła się w placówkę, obejmującą lecze­
nie wszystkich chorób płuc. Ośrodek stał się 
kuźnią kadr ftyzjatrycznych. Dwudziestu pię­
ciu pracujących tu lekarzy ukończyło specja­
lizację II stopnia, a czternastu - I. Ale nie od 
tych spraw rozpoczęliśmy rozmowę z: prze­
wodniczącą Rady Zakładowej dr Marią Zieleś 

kiewicz oraz członkiem kierowniczego kolek­
tywu dr. Jerzym Marciniakiem, a więc osoba­
mi kompetentnymi do naświetlenia złożonych 
problemów Ośrodka i jego załogi.

— Jak nam wiadomo poznański Ośrodek 
należy do przodujących w kraju. Jakie ele­
menty złożyły się na wasze osiągnięcia?
Z tym pytaniem zwróciliśmy się do dr. Mar­

ciniaka:
— Zasadniczo dysponujemy tymi samy 

mi urządzeniami i lekami, co inne pla­
cówki tego typu w kraju. A więc nie w 
tym należy szukać różnic w wynikach 
pracy. Moim zdaniem w ostatnich latach 
w Poznaniu nastąpiła ^miana w ustosun­
kowaniu się społeczeństwa do chorób 
płuc. Jednocześnie wzrosło zaufanie cho­
rych do metod leczenia, jak i przekona­
nie, że gruźlica w porę wykryta jest cał­
kowicie wyleczalna. To zaufanie pacjen­
tów umożliwiło nam wprowadzenie lecze­
nia otwartego metodą kontrolowaną, to 
znaczy, że chory przychodzi codziennie do 
poradni rejonowej pobierać leki. Jest to 
zjawisko bez precedensu w kraju.

— Zatem nastąpiły zmiany w klimacie ota­
czającym chorych na płuca. Do niedawna 
jeszcze gruźlica byłą^ przecież chorobą wsty­
dliwą. z którą starannie się ukrywano...
— Ten etap mamy już chyba poza sobą. 

Dzięki szerokiej działalności Społecznego 
Komitetu do Walki z Gruźlicą, który ma 
możność dotarcia do wszystkich środo­
wisk i wywierania społecznej presji, dzię­
ki systematycznemu zajmowaniu się tym 
zagadnieniem przez poznańską prasę, ra­
dio i telewizję, do wszystkich dotarły 
podstawowe zasady walki z chorobami 
płuc, wzrosło jednocześnie zrozumienie 
potrzeby udzielania szerokiej pomocy lu­
dziom chorym.

— Czy zatem można przyjąć, że gruźlica 
przestała być postrachem chorych, ich blis­
kiego otoczenia i całego środowiska?
— Wydaje mi się, że najlepiej zmiany 

te potwierdza fakt, iż występujące przed 
laty kłopoty z zatrudnieniem ozdrowień­
ców — prawie przestały istnieć. Zakłady 
pracy wykazują duże zrozumienie i hu­
manitarne podejście. Często przydzielają

chorym zapomogi. Gdy po powrocie do 
pracy zachodzi potrzeba zmiany stanowis 
ka, kierownictwa zakładów dokonują 
przekwalifikowania pracownika. Na tym 
polu najwięcej sukcesów ma do zanoto­
wania Społeczny Komitet. Muszę jednak 
nadmienić, że prowadzony przez nas od­
dział rehabilitacji chorych, przy wybit­
nej pomocy Miejskiej Przychodni Specja­
listycznej, ma do odnotowania poważne 
osiągnięcia. Szkoda, że przy budowie no­
woczesnej placówki nie przewidzi-no tak 
szerokiego wachlarza działania, stąd też 
i kłopoty — jak na przykład chociażby 
brak sali gimnastycznej dla zajęć reha­
bilitacyjnych. Najbardziej cieszy nas fakt, 
że dzisiaj społecznej chorobie przeciwsta­
wiamy społeczne zrozumienie i wysiłek, 
co jest chyba najważniejszym czynnikiem 
sprzyjającym obustronnej walce o zdro­
wie chorego — kończy dr Marciniak.

Z kolei zwracamy się do przewodniczącej 
Rady Zakładowej - dr Marii Zieleśkiewicz.

— Interesuje nas również problem troski o 
pracowników Ośrodka. Jest ich wielu, a dzię­
ki ich pracy Ośrodek należy do przodują­
cych.
— Pracuje nas obecnie około 400 osób. 

To duża grupa ludzi. 90 procent zatrud­
nionych u nas stanowią kobiety. Taki 
układ narzuca nam, związkowcom, okre­
ślony profil działania. Dorobiliśmy się 
stołówki, z której korzysta 200 osób, ale 
gorzej wygląda sprawa żłobków i przed­
szkoli. W niedostatecznym również stop­
niu korzystają nasi pracownicy ze skie­
rowań na wczasy rodzinne oraz leczenie 
sanatoryjne: jest ich po prostu za mało. 
W roku ubiegłym ze skierowań mogły 
skorzystać tylko 22 osoby i to dzięki ży­
czliwości załogi „Wiepofamy”. która od­
dała nam jeden domek w swoim ośrodku 
wypoczynkowym w Budziszewku. Zarzad 
Okręgu Związku Zawodowego Pracowni­
ków Służby Zdrowia dysponuje żenująco 
małą ilością miejsc na wczasy.

— A jak wygląda sprawa normalnych 
wczasów i wypoczynku sobotnio-niedzielne­
go?
— Z FWP korzystały w ubiegłym roku 

22 osoby. To mało jak na zakład zakaźny. 
Natomiast jeśli chodzi o wczasy sobot­
nio-niedzielne. to wprawdzie mamy pro­
pozycję kierownictwa Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Rogoźnie, nad którą spra­
wujemy społeczny nadzór lekarski, ale są 
to zbyt dalekie dla nas odległości. Ko­

WIELKOPOLSKI SEJMIK 
RZECZYPOSPOLITEJ

HARCERSKIEJ

Zjechali do Poznania reprezentanci wszystkich hufców ZHP z 
całej Wielkopolski, aby podsumować czteroletni okres pracy 
Chorągwi i wybrać jej nowe władze. W gmachu KW PZPR 

rozpocznie dziś w godzinach popołudniowych dwudniowe obra­
dy V chorągwiana konferencja sprawozdawczo-wyborcza. Będzie 
się na niej mówić o wielu sprawach najistotniejszych dla wycho­
wania młodego pokolenia, kształtowania jego patriotycznej po­
stawy i społecznej świadomości.

Harcerstwo bowiem to organizacja, która swymi szeroko za­
krojonymi akcjami, a także codziennym oddziaływaniem, obej­
muje nie tylko 150 tysięcy chłopców i dziewcząt w Wielkopolsce, 
lecz również ich kolegów ze szkól podstawowych, średnich a na­
wet z wyższych uczelni. Magnes tych tradycyjnie z wielką przy­
godą związanych szeregów jest silny.

W omawianym okresie 4 lat harcerstwo wielkopolskie wzrosło 
o 68 tysięcy, czyli nieomal podwoiło swój stan liczebny. Głów­
nym terenem jego oddziaływania jest szkoła podstawowa, gdzie 
procent zorganizowanej młodzieży sięga 30. W szkole średniej 
ZHP działa w porozumieniu z ZMS i ZMW, znajdując tu przede 
wszystkim bazę dla swoich kadr instruktorskich. Tę ideę pracy 
młodzieży starszej w drużynach harcerskich i zuchowych nie 
wszyscy nauczyciele jeszcze należycie doceniają. A przecież jest 
ona ogromnie ważna, stanowi sprawdzian metod wychowaw­
czych szkoły średniej, jest niejako jej wizytówką w innym środo­
wisku. Tzw. ciąg wychowawczy, o którym tak wiele się mówi, 
może być w pełni zrealizowany dopiero wtedy, gdy uda się zna­
leźć właściwą platformę współdziałania wszystkich organizacji 
młodzieżowych. ZHP ma w tej dziedzinie wiele propozycji. Niech 
np. kolo ZMS zakładu opiekującego się drużyną nawiąże z nią 
bliski i stały kontakt, niech spróbuje pokazać młodszym kolegom 
życie swojego zakładu, wytłumaczyć rolę samorządu robotnicze­
go.

Chorągiew Wielkopolska im. Powstańców Wielkopolskich 
przychodzi na swoją V konferencję z poważnym dorobkiem. Ty­
czy on zarówno wzrostu jej liczebności (jesteśmy na czwartym 
miejscu w kraju) jak i wzbogacenia metod działania — głównie 
w dziedzinie wychowawczej. To przyczyniło się do znacznego 
wzrostu autorytetu ZHP w społeczeństwie. Znane nie tylko w 
szeregach harcerskich są liczne akcje o ogromnych walorach 
społecznych - jak np. ochrona miejsc pamięci narodowej, na­
dawanie imion bohaterów drużynom, akcja Trzcianka, zorgani­
zowana w 20-lecie powrotu ziem zachodnich do Polski, zainicjo­
wane u nas kluby wiedzy „Omega” (jest ich już ponad 100), 
wreszcie ostatnio „Powstańcy Wielkopolscy naszym wzorem”, 
pozwalająca dzieciom zapoznać się z postępowymi tradycjami 
naszego regionu.

Stale rośnie liczba uczestników harcerskich akcji letnich, w 
których coraz liczniej biorą udział dzieci wiejskie i z rodzin ro­
botniczych. W bieżącym roku harcerze pragną zabrać do swych 
obozów letnich po 100 dzieci z rodzin objętych opieką społecz­
ną — z każdego hufca.

Praca dla środowiska wiąże tę organizację ze szkołą, har­
cerska służba ziemi wielkopolskiej — ze społeczeństwem star­
szym. Z każdym dniem rośnie społeczna akceptacja postawy i 
czynu harcerskiego. Warto tę organizację otaczać szczególną 
opieką i troską, bo zasłużyła sobie na zaufanie..

W. Ch.

HASZE ROZMOWY

Sprawy ludzi w bieli
rzystają więc nasi pracownicy z wycie­
czek niedzielnych organizowanych rzadko 
przez Ośrodek Walki z Gruźlicą (brak 
transportu) lub „Wiepofamę”. Braki w tej 
dziedzinie staramy się nadrobić w dzie­
dzinie kulturalno-oświatowej. Nasza bi­
blioteka związkowa cieszy się powodze­
niem, podobnie jak organizowane przez 
nas imprezy artystyczne.

— Wydaje się również, że wasze zaplecze 
socjalne nie jest przygotowane na tak znacz­
ną liczbę pracowników.

— Rzeczywiście, odczuwamy brak szat­
ni, urządzeń sanitarnych dla całej załogi, 
brak nam obuwia zdrowotnego, którego 
za mało produkuje przemysł. Nie można 
zapomnieć również o stanie mieszkań na­
szych pracowników. Wiele z nich wymat- 
ga generalnego remontu i odnowienia. 
Niestety, fundusze na ten cel są nie wy­
starczające, a czasami wręcz ich brak. 
Częstokroć warunki mieszkaniowe pra­
cowników są bardzo trudne. Wielu miesz­
ka w zagęszczonych izbach, a do tego 
trzeba dodać trudności w uzyskiwaniu 
mieszkań w spółdzielniach i z budownic­
twa rad narodowych. Długi jest przy tym 
okres oczekiwania na przydział mieszka­
nia. Załoga naszego Ośrodka jest młoda 
i w miarę tworzenia się nowych rodzin 
wzrastają jej potrzeby.

Dlatego też na zakończenie pragnęłabym 
zaapelować: nie chcemy okolicznościo­
wych laurek, pragniemy być oceniani 
przez społeczeństwo spokojnie i rzeczowo. 
I w tej ocenie powinny się znaleźć zarów­
no nasze osiągnięcia i braki jak i nasze 
potrzeby.

Rozmawiał:
JERZY KNAPIK

P.S. Dzisiaj na uroczystej akademii z okazji 
Dnia Pracownika Służby Zdrowia pracownicy 
Ośrodka do Walki z Gruźlicą podsumują swo­
je osiągnięcia. Dowodem społecznego uznania 
dla ich ciężkiej pracy są wyróżnienia odzna­
czeniami państwowymi: S. Burzyńskiego ■— 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, tek. A. Krukow­
skiej i salowej F. Sternal — odznaczeniami Za 
służonego Pracownika Służby Zdrowia, a lek. 
J. Psui i pielęgniarki E. Gaińskiej — Hono­
rowymi Odznakami Poznania, (jk)
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Z KSIĄŻKĄ MA Ił

Przez historię 

po współczesność

Winogradzki plac budowy l Z * ’

Niekiedy aż zaskakuję lu­
ki istniejące w naszej 
nauce historycznej. Taką 

luką do niedawna było zagad 
nienie udziału ziem pomor­
skich, w szerokim pojmowaniu 
tego słowa, w Powstaniu Stycz­
niowym. Najpierw otrzymaliś­
my studia z tego zakresu do­
tyczące tzw. Prus Wschodnich, 
obecnie Stanisław Myślibor- 
ski-Wolowski w pracy „Udział 
Prus Zachodnich w Powstaniu 
Styczniowym", opartej o grun­
towne studia źródłowe, szero­
ko przedstawia czynny, aktywny 
stosunek ludności tego regio­
nu zarówno w prace przygo­
towawcze do insurekcji 1863 
roku, jak i sam udział w wal 
kach powstańczych. Zarazem 
autor uściśla ostatecznie za­
kres obszaru określanego 
mianem dawnych Prus Za­
chodnich, zostających w gra­
nicach byłych regencji gdań­
skiej i kwidzyńskiej. Dane przy 
toczone przez autora stanowić 
mogą przedmiot dumy: aktyw 
ność polskiej ludności tych 
ziem na każdym polu była 
wyjątkowo duża i walnie przy 
czyniła się do podtrzymania 
ducha narodowego w najtrud­
niejszym okresie.

Drugą z najnowszych ksią­
żek MON-u, które wysuwam 
na czoło, jest studium Juliana 
Sokola „Bundeswehra - sy­
stem urabiania ideologiczne­
go". Nie dziwię się bardzo 
pochlebnym słowom gen. J. 
Urbanowicza w przedmowie 
do tej pracy. Ma ona bowiem 
i spełnia ambicje globalnego 

(i wielostronnego ukazania sy­
stemu treści, kierunkć-w, form 
i metod indoktrynacji ideolo- 
gicyjej w Bundeswehrze, bę­
dącej narzędziem dawnego 
ducha odwetu, coraz silniej 
rozpalającego się w NRF.

Praca zbiorowa pod redak­
cją gen. Mieczysława Obie- 
dzińskiego omawia niektóre 
wybrane zagadnienia z za­
kresu „Zaplecze i tyły w woj­
nie współczesnej”. Książka 
ukazuje się w słynnej pozio­
mem swym serii „Biblioteka 
Wiedzy Wojskowej", ale w za­
łożeniu ma interesować nie 
tylko fachowców, dowódców 
i oficerów z wysokich sztabów, 
ale również i odbiorców cy­
wilnych, zdających sobie spra 
wę z funkcji i wagi każdego 
wycinka w zakresie państwo­
wej obronności. Autorzy sku­
pili uwagę głównie na pozycji 
widzenia służb kwatermi- 
strzowskich, tylko sygnując 
niektóre inne zagadnienia, 
jak np. służb uzbrojenia czy

PONIEDZIAŁEK

16.45 — Dla dzieci „Zwierzyniec” 
— w programie m. in. film z se­
rii „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”.

17.30 — „Echo stadionu” — maga­
zyn sportowy.

17,50 — „Szczecińskie konfronta­
cje”.

18.15 — „Dwa spojrzenia”.
18.35 — „Robertino w Sofii” — film 

rozrywkowy prod. bułg.
18.50 — „Eureka” — magazyn po­

pularno-naukowy.
20.05 — Teatr TV — Henryk Ibsen 

— „Konsul Bornick” — według 
dramatu „Podpory społeczeń­
stwa”. Reżyseria J. Bratkowski, 
scenogr. Ewa Starowiejska. W 
roli tytułowej G. Holoubek. Po­
nadto wystąpią: H. Bystrza no- 
wska, I. Górska, E. Krasnodęb- 
ska, Z. Rysiówna. M. Zawadzka, 
H, Bąk i H. Borowski.

21.30 — „Pamięć i sprawiedliwość” 
— program Red. Społecznej.

WTOREK

8.15 — „Pod słońcem Rzymu” — 
film fab. prod. włoskiej.

12.45 — Przysposobienie rolnicze — 
„Intensywne nawożenie gleb”.

14.55 — Przysposobienie rolnicze 
(powtórzenie).

16.45 — „Kraj i świat na 16 mm”.
17. — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
20.05 — „Pod słońcem Rzymu” — 

film fab. prod. włoskiej.
21. «n — „Egzamin z samorządno­

ści”.

ŚRODA

8.20 — „Strachy zamku Spessart” 
— film fab. prod. NRF.

16.45 — Dla młodych widzów — 

czolgowo - samochodowych. 
Książka wnosi jednak tyle no­
wego w ukazywanie wspólczes 
nej organizacji wojska, iż zaj 
mię każdego, kto sprawami 
wojskowymi na jakiś sposób 
się interesuje.

A teraz nieco z beletrystyki, 
wracającej wspomnieniem do 
czasu minionej wojny. Andrzej 

Przypkowski opublikował no­
wą powieść, w głównych zrę­
bach wspartą o autentyzm 
przeżyć, sięgającą dni okupo­
wanej Francji i udziału Pola­
ków w Ruchu Oporu. „Ulica 
Miłosierdzia” narastającą dra 
matycznością akcji przywodzi 
na pomięć najlepsze wzory 
tego rodzaju literatury. Dzieje 
Majewskiego, syna polskiego 
emigranta, okrężną drogą dą­
żącego przez bezpardonową 
walkę do swojego kraju, 
wciągają czytelnika, każą mu 
współistnieć z bohaterem, 
cierpieć i radować się.
Warto też ' pcznać książkę 
Michela Mohrta „Kampania 
włoska", gdzie autor ukazuje 
wydarzenia poprzedzające 
bezpośrednio drugą wojnę 
światową, usiłując dociec roz 
wiązania zagadki, jak to się 
stało, źe Francja mogła po­
nieść tak druzgocąca klęskę 
na początku wojny z Hitlerem.

Wspominałem już kiedyś o 
tej książce. Obecnie ukazało 
się jej drugie wydanie, po­
prawione i poszerzone. Myślę 
tu o pracy jednego z organi­
zatorów ucieczek oświęcim­
skich. Tomasza Sobańskiego 
— „Ucieczki Oświęcimskie”, 
udowadniającego niezbicie 
tezę, że i w samym Oświęci­
miu i pod Oświęcimiem przez 
cały czas wojny także bvł 
front, że duch walki nigdy nie 
gasł i znajdywał pole działa­
nia w najstraszliwszych nawet 
warunkach.

A teraz dwie pozycje z po­
pularnej serii „Bitwv, kampa­
nie, dowódcy”. Gabriel Zych 
opracował temat „Raszyn 
1809" w oparciu często o nie­
wykorzystane potąd materia­
ły, napisany obraz bitwv pol­
sko-austriackiej pod Raszy­
nem, gdzie waleczność żołnie 
rza polskiego i mądrość jego 
dowódców świeciły pełny 
triumf. Wiesław Majewski za- 
iał się innvm momentem na­
szej przeszłości, tym fragmen­
tem Powstania Listopadowe­
go, który najsilniej utrwala się 
w pamięci. „Dębe Wielkie - 
laanie 1831”, to właśnie szlak 
bitewny od sławetnej Olszyn- 
ki.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

„Zrób to sam” — przed kame­
rami Adam Słodowy.

17. — Dla młodych widzów —
„Związek Zielonego Zeszytu”.

17.25 — „Nowiny” — magazyn po­
stępu rolniczego.

17.55 — TV Przegląd Kulturalny.
18.10 — „Kolarze przed Wyścigiem 

Pokoju”.
13.30 — „Kaluszari” — film prod. 

rumuńskiej.
18.40 — Dialogi historyczne.
20.05 — Giełda piosenki.
20.35 — Światowid — magazyn 

spraw międzynarodowych.
21.05 —Polska Kronika Filmowa.
21.15 — „Balet” — polski film TV 

z udziałem solistów i Zespołu 
Baletowego Opery Poznańskiej.

22. — Pejzaże.

CZWARTEK

16.45 — D!a młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w progra 
mie m. in. film z serii „Wyspa 
skarbów”.

17.50 — „Kronika Tygodnia”.
18.15 — „Reporterzy prezentują” — 

(Z Katowic i Krakowa).
18.45 — „Graj cyganie” czyli Cygan 

w operetce.
20.05 — Trybuna TV.
20.40 — „Agent ubezpieczony” — 

film fab. prod. angielskiej.
21.35 — „Poligon”.

PIĄTEK

10. — Film fabularny.
15.10 — Z cyklu: „Wybieramy za­

wód”.
16.45 — Dla dzieci — kino „Ptyś”.

Wreszcie nadeszła wiosna. 
Odpowiednia pora dla 
postępu prac budowla­

nych. Toteż z chwilą nastania 
słoneczniejszych dni ruszyły 
też prace przy budowie osiedla 
mieszkaniowego na Winogra­
dach. I to ruszyły pełną parą. 
Bo nawet w niedziele prowa­
dzi się tu montaż domów z 
wielkch płyt. Do końca tego ro 
ku na osiedlu winogradzkim 
ma być gotowych około 2400 
izb mieszkalnych. Aby te zada 
nia planowe były wykonane 
nie można zmarnować ani jed­
nego dnia. Załoga Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 3 pracuje więc na 
dwie zmiany. Pierwszy budy­
nek (80 mieszkań) ma być go­
towy na dzień Święta Odro­
dzenia. Tak przewiduje harmo 
nogram robót. Wprawdzie ak 
tualnie montuje się na tym 
bloku dopiero ściany drugiego 
piętra, jednak załoga zapew­
nia. że termin oddania tego o- 
biektu do użytku będzie do­
trzymany. Drugi budynek, rów 
nież dla 80 rodzin, będzie go­
towy w sierpniu br.

W przyszłości na Winogra­
dach w Poznaniu zamieszka o- 
koło 70 000 członków Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej. która jest inwestorem o- 
siedla. Projektant osiedla — 
„Inwestprojekt” przewidział tu 
także wszystkie nieodzowne 
obiekty tzw. użyteczności pu­
blicznej: szkoły, przedszkola, 
placówki służby zdrowia, han­
dlowe itp. Nie zapomniano też 
o zlokalizowaniu na osiedlu pla 
ców zabaw i boisk sporto­
wych, o kwietnikach i zieleń­
cach.

Teks t *
ANNA SIEKIERSKA

Zdjęcia:
KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

Z chwilą ukończenia montażu 
ścian niezwłocznie przystępuje 
się do wstawiania ram okiennych. 
W przyszłych blokach wielkie ply-
ty montowane już będą łącznie

17.05 — Dla dzieci — „Miś z okien­
ka”.

17.20 — „Panorama lubuska”.
17.35 — „Nie tylko dla pań”.
17.55 — Kino Filmów Amatorskich.
18.25 — Reportaż z cyklu: „Perspek 

tywy techniki”.
13.55 — „Definicje” — teleturniej.
20.05 — Teatr TV — Leon Kruczko­

wski — „Pierwszy dzień wolno­
ści”. Reż. — Zb. Kuźmiński. Sce 
nografia — Jerzy Masłowski.

21.35 — 10 minut recenzji — przed 
kamerami Wojciech Giełżyński.

21.45 — „Spojrzenie z orlich 
gniazd”.

22.15 — Sprawozdanie filmowe z 
meczu koszykówki Polska — Ju­
gosławia.

SOBOTA

9.30 — „Szalone wakacje” — film 
fab. prod. jugosłowiańskiej.

15.35 — TV Kurs Rolniczy — „Wy­
sokie nawożenie okopowych”.

16.10 — „Między nami kobietami”.
16.45 — Dla młodych widzów — 

,,Dla każdego coś miłego”.
17.30 — Spotkania z przyrodą,
17.55 — Rozmowy o książkach.
18.10—„Wizyta w Secoaro” — fil­

mowy program rozrywkowy 
prod. włoskiej.

19. — Wieczorne rozmowy.
20.10 — Śpiewające podwórka — 

program rozrywkowy. Scena­
riusz Jerzy Ukleja.

21. — „Klaps” — magazyn aktual 
ności filmowych pod red. Grzego 
rza Dubowskiego.

CODZIENNIE: Dobranoc — 
Politechnika — 15

Najbardziej zaawansowane są prace przy budowie pierwszego 
budynku z wielkich płyt. Załoga PPB nr 3 przystąpiła w tych 
dniach do montażu drugiego piętra. W 5 kondygnacyjnym 

bloku zamieszka 80 rodzin.

Brygady montażowe mają pełne ręce roboty. Od nich też za­
leży postęp innych prac budowlanych, przede wszystkim wy­
kańczanie wnętrz budynków. A na prace wykończeniowe po-
trzeba więcej czasu, niż na montaż budynków. Większość tych 

prac odbywa się bowiem metodą tradycyjną.

21.45 — Wiadomości sportowe.
21.55 — „Horacy” — film fab. prod. 

francuskiej.

NIEDZIELA

9. — Dla młodych widzów — 
„Trójmecz harcerski”.

9.45 — TV Kurs Rolniczy — „Wyso 
kie nawożenie okopowych”.

10.20 — Przypominamy — radzimy.
10.30—W zielonym obiektywie.
10.45 — „Szała-sy tatrzańskie” —

program magazynu „Tramp”.
11.05 — Kronika 50-lecia Kraju

Rad. — „Rok 1935”.
11.45 — Sportowy felieton filmo­

wy.
11.55 — Sprawozdanie z meczu pił­

ki nożnej Polska — Luksemburg 
(Eliminacje Piłkarskich Mis­
trzostw Świata).

15.30 — Z cyklu: „Muzyczne spotka 
nia” — „Mozart” — kompozytor 
popularny. Program prowadzi i 
dyryguje Jan Krenz. Gra Orkie­
stra Symfoniczna Teatru Wiel­
kiego, kwartet smyczkowy Tea- 
t*ru Wielkiego oraz Zespół Karne 
ralny Instrumentów Dętych. So­
liści: Agnieszka Kossakowska i 
Edmund Kossowski.

14.40 — Przemiany.
15.10 —Dla dzieci — „Leśna przy­

goda” (baśń baletowa).
15.40 — Hejnał” — rep. filmowy z 

cyklu: „Ludzie i zdarzeńia”.
15.55 — „My — 69” — teleturniej.
17.05 — Estrada Literacka — „Le­

genda o zmierzchu krainy Kasz” 
i „Lutnia Casira”.

17.50 — PKF.
18. — Klub Sześciu Kontynentów.
18.40 — „Spotkanie z Lidią Wyso­

cką”.
20.05 — „Dynastia z Essen”.
20.45 — „Statlone Termini” — film 

fab. prod. włosko-amerykań- 
skiej.

22.15 — Wiadomości sportowe.

19.20. Dziennik (lub Monitor) — 19.30.
.30 i około 22.20 ta wyjątkiem sobót i niedziel), (b)

melodramat kostiumowy
„WĘGIERSKI MAGNAT”. „ZOL 

TAN KARPATHY” — filmy pro­
dukcji węgierskiej. Scenariusz 
(na podstawie powieści Jokaia): 
Janos Erdoedy. Reżyseria: Zoltan 
Varkonyi. Wykonawcy: Janos 
Karpathy — Ferenc Bessenyi, A- 
bellino Karpathy — Ivan Darvas, 
Zoltan Karpathy — Istvan Ko- 
vacs, Rudolf Szentirmay — Zoltan 
Latinovic, Miklos Wesselenyi — 
Lajos Basti, Flora — Eva Ruttkai, 
Koecserepy — Karoly Kovacs, 
Maszlaczky — Zoltan Varkonyi, 
Katinka — Vera Venczal i inni.

Ileż tu podobieństw do na­
szej „Hrabiny Cosel" I Film 
powstał na podstawie utworu 

węgierskiego Kraszewskiego, mia­
nowicie Mera Jokaia, który nie 
tylko byl podobnie płodny jako 
pisarz, lecz miał także podobną 
manierę pisarską, tworząc pano­
ramy obyczajów i dziejów ojczy­
stych, malując niesłychanie barw 
nie ludzi zaplątanych w wymyśl­
ne intrygi. Jest to świat tak opi­
sany, źe musi kusić filmowców, 
powieści Kraszewskiego czy Jo­
kaia to zda się gotowe scenariu­
sze filmowe. Oczywiście scenariu­
sze widowiskowych, barwnych fil 
mów kostiumowych z gatunku 
zwanego filmami „płaszcza i 
szpady". Przy ich produkcji idzie 
głównie o danie widzowi godzi­
wej rozrywki, a przy okazji malej 
lekcji historii i obyczajów danej 
epoki.

Myśmy tedy otrzymali w efek­
cie tego założenia „Hrabinę Co­
sel" (także w specjalnej, 3 - od 
cinkowej wersji dla telewizji), 
Węgrzy zaś mają dwuseryjną 
opowieść o magnackiej rodzinie 
Karpathych. Jest to bodajże naj­
większe jak dotąd zamarzenie 
węgierskiej kinematografii i bo­
dajże najdroższy film węgierski, 
kosztował bowiem tyle co cztery 
filmy fabu'arne o przeciętnych na 
kładach finansowych. Koszty o- 
czywiście wigżą się przede wszy­
stkim z budową licznych, ogrom­
nych dekoracji oraz z tysiącami 
kostiumów odtworzonych pieczolo 

wicie na podstawie starych szty­
chów i to pod okiem znawców 
epoki. Trzeba też przyznać, że od 
strony dekoracji i kostiumów oba

REDAKCJA 
ODPOWIADA

CO TO SĄ NORMALIA?

Traktorzysta — Co to są norma- 
lia. O ile wiem, dotyczą one częś­
ci zamiennych do różnych maszyn, 
samochodowych itd?

RED. — Normalia to części, któ 
re produkuje się według obowią­
zujących norm państwowych, 
branżowych lub zakładowych; da­
lej — są to części maszyn, które 
mają zastosowanie w różnora­
kim sprzęcie o takim samym 
kształcie i wymiarze. Są to prze­
ważnie elementy połączeniowe, 
jak śruby, nakrętki, podkładki, 
wpusty, kliny, kołki, pierścienie 
uszczelniające, uszczelki i łożyska 
toczne. Należą do nich również 
artykuły znormalizowane, jak o- 
gumienie, pasy napędowe, reflek­
tory, bezpieczniki i kierunkow­
skazy. Wszystkie te normalia u- 
łatwiają międzynarodową współ­
pracę techniczną. (486)

50-LECIE LICEUM IM. 
H. MODRZEJEWSKIEJ

Janina z Warszawy. — Jestem 
urodzoną poznanianką, choć od 25 
lat mieszkam w Warszawie. Ma­
turę zdawałam u „Zamojskiej”. 
Słyszałam że w tym roku gimnaz 
jum moje obchodzi 50-lecie. Pro­
szę o bliższe dane.

RED. — II Liceum Ogólnokształ 
cąee im. H. Modrzejewskiej (daw 
niej Zamojskiej) w Poznaniu ob­
chodzić będzie 50 rocznicę swego 
istnienia w dniach 18 i 19 paździer 
nika 1959 r. Komitet organizacyj­
ny prosi o nadsyłanie zgłoszeń do 
sekretariatu pod adresem: II Li­
ceum Ogólnokształcące, Poznań 
ul. Matejki 8/10 — do końca roku 
szkolnego. Komitet chętnie przyj 
mie propozycje włączenia się ab­
solwentek do sesji naukowej, któ 
ra ma przedstawić osiągnięcia ab-
solwćntek w różnych dziedzinach 
nauki i kultury. (385)

filmy prezentują się rzeczywiście 
okazale i bez zarzutu.

Jeśli idzie o treść, to zdają się 
potwierdzać obawy, jakie wysu­
wano u nas na temat eksporto­
wych możliwości „Hrabiny Co- 
sel”, przewidując, iż za granicą 
niewielu ludzi zainteresują ro­
manse monarchy saskiego. My 
też z niejakim trudem wciągamy 
się w dziewiętnastowieczne spra­
wy rodu Karpathych, jakkolwiek 
by one były romantyczne, burzli­
we i dramatyczne. A są takie n;e 
wątpliwie, od hulanek i trwonie­
nia majątków przez dwóch 
przedstawicieli rodu po konsek­
wencje jakie ponosi w drugiej 
serii syn jednego z nich, uwikła­
ny w proces wytoczony przez soe 
kulantów i oszustów, którzy chcą 
mu wydrzeć resztki majątku. Na­
wet dość szybka, sprawnie prowa 
dzona akcja nie może nas w peł­
ni pochłonąć.

Jak powiedzieliśmy, film wyma­
gał wielkiej machiny insceniza­
cyjnej, która na ogól wywiązała 
się z zadania bardzo dobrze. 
Chciałbym zwłaszcza zwrócić u- 
wagę na doprawdy imponujące 
sceny powodzi, która zresztą rze­
czywiście nawiedziła Budapeszt 
w 1838 roku. Do tych scen trzeba 
było zbudować specjalne deko­
racje, które następnie zalewano 
wodą przepompowywaną z Du­
naju. W efekcie otrzymaliśmy 
przejmujące, wręcz fascynujące 
sceny powodzi, która niszczy 
część wspanialej metropolii.

Pod względem aktorskim film 
nie daje dużej satysfakcji. Ale 
który z produktów renomowa­
nych kinematografii doświadczo­
nych w tego rodzaju superpro­
dukcjach taką satysfakcję nom 
dał? Nie miejmy więc pretensji 
o to, źe żadna z ról nie wraża 
się w pamięć od strony wysokie­
go kunsztu aktorskiego. Wszy­
stkie jednak reprezentują godną 
uznania poprawność. A w sumie 
jest to film (a raczej dwa filmy), 
którego obejrzenie nie będzie 
dla nikogo czasem straconym. 
Stanowi on dobre świadectwo 
możliwości węgierskiej kinema­
tografii.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Koszykówka

Potężna porcja emocji 
w poznańskich salach

Pcznańscy kibiee koszykówki mają nie lada orzech do zgryzie-
nia. W naszym mieście odbywają się jednocześnie trzy turnieje 
koszykówki i to w salach stosunkowo odległych od siebie, tak że 
sympatycy tej atrakcyjnej dyscypliny sportu muszą dokonać nie­
łatwego wyboru.

dalekopisem
II MIEJSCE KOSZYKARZY 

W MONTBRISON
Zespół złożony z koszykarzy 

warszawskiej Legii i wrocław­
skiego Śląska zajął drugie miej­
sce w międzynarodowym turnie­
ju w Montbrison. W pierwszym 
meczu Polacy pokonali miejsco­
wy zespół BC Montbrison 53:29, 
a w drugim, decydującym o
pierwszym 
przegrali

miejscu turnieju
ze Standardem Liege

W sali przy ul. Saperskiej roz­
począł się finałowy turniej koszy­
karzy o wejście do II ligi. Oprócz 
gospodarzy turnieju startują ze­
społy: Kujawiaka Włocławek, Tę­
czy Kielce i AZS-u Lublin. W 
pierwszym dniu zawodów poznań­
ska Warta spotkała się z AZS-em 
Lublin. Mecz zakończył się pew­
nym zwycięstwem gospodarzy 
74:46 (39:27), którzy przez cały 
mecz mieli zdecydowaną przewa­
gę. Poza tym Kujawiak wygrał z 
Tęczą Kielce 75:65 (34:32).

Turniej eliminacyjny o puchar 
Polskiego Związku Koszykówki 
kobiet rozpoczął się wczoraj w

Zapaśnicze 
mistrzostwa Polski

w Poznaniu
W dniach 18 do 20 kwietnia od 

będą się w hali poznańskiego 
Grunwaldu indywidualne mi-
strzostwa Polski zapasach w
stylu wolnym. Spodziewany jest 
udział około 160 zawodników z 
wszystkich okręgów. Mistrzostwa 
po raz pierwszy, rozgrywane bę­
dą w 10 wagach.

POZZ ustalił już reprezentację 
województwa na te mistrzostwa.
W skład 
gólnych 
geniusz 
52 kg —

jej wchodzą w poszcze- 
wagach: do 48 kg — Eu 
Skrzyński (Grunwald), 
Ludwik Swiderski (Sul-

mirczyk), 57 kg — Andrzej Sto­
larski (Grunwald), 62 kg — Jan 
Marliński (Grunwald), 68 kg — 
Krzysztof Machnik (Sulmirczyk),
74 kg Janusz Pająk
wald), 82 kg — Tadeusz 
(Grunwald), 90 kg — Jan

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w Śremie, ul. Targowa nr 1

PRZYJMIE W NAUKĘ ZAWODU 
UCZNIÓW
w zakładach w nast. miejscowościach:

• Zakład

• Zakład 
• Zakład 
• Zakład 
• Zakład 
© Zakład 
• Zakład 
© Zakład

ślusarski — Robakowo, pow. Śrem,

szewski 
szewski 
ślusarski 
stolarski 
szewski 
szewski

poczta Gądki
— Mosina, pow. Poznań,
— Kórnik, pow. Śrem
— Bnin, pow. Śrem
— Śrem
— Książ, pow. Śrem
— Dolsk, pow. Śrem

elektromechaniczny —
Kórnik, pow, Śrem

Wszelkie wnioski należy składać do biura
Spółdzielni — Śrem, ul. Targowa 1. K2351

deroli.

KORZYSTAJ Z OKAZJI 
TRZYKROTNEJ SZANSY
W „KOZIOŁKACH” 

ponad 500.000 zł, samochód 
Fiat 125 P i końcówka ban-

K2514

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Państwowej Szkoły Medycznej Położnych 
w Poznaniu — przyjmie od 1. V. 1969 r. —• 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejsca — 
telefon 536-65.____________________K2447

Zarząd Międzynarodowych 
przyjmie na okres MTP:

— KORESPONDENTKI, 
— TŁUMACZY, oraz 
— TELETYPISTKI

z biegłą znajomością 
pejskich.

Zatrudnienie rencistek i

Targów Poznańskich

jęzków zachodnioeuro-
emerytek nie wpłynie

ujemnie na wysokość pobieranej renty.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr w Poznaniu, 

ul. Głogowska 14, pokój 115. ^2419

(Belgia) 68:70 (34:36).
Trzecie miejsce zajął włoski ze 

spół Candy (Bolonia), wygrywa­
jąc z BC Montbrison 70:59.

GĄSIOREK ZWYCIĘŻA
Trzecie zwycięstwo odniósł Wie 

sław Gąsiorek w międzynarodo­
wym turnieju tenisowym w Cata- 
nii. Polak w trzeciej rundzie gry 
pojedyńczej zwyciężył Australij­
czyka Giltinana 6:1, 6:2.

NASI JUNIORZY 
W' PÓŁFINAŁACH

Reprezentacja Polski zakwalifi 
kowała się do półfinału między­
narodowego turnieju koszykówki 
juniorów o puchar Alberta 
Schweitzera. W półfinałach w 
Mannheim Polacy zmierzą się z 
drużyną Włoch, a Turcja grać bę 
dzie z Czechosłowacją.

Zakończone zostały rozgrywki 
eliminacyjne w grupach. Polscy 
koszykarze, występujący w gru­
pie II zajęli 2 miejsce za Turcją. 
W ostatnim meczu Polska prze­
grała z USA 73:75.

A oto wyniki ostatniej kolejki 
eliminacyjnej:

GRUPA I
Szwajcaria — Luksemburg

78:56 (36:31)

sali 
cie 
tak 
den

przy ul. Młyńskiej. Na star- 
nie stawiła się Lubuszanka, 
że wczoraj odbył się tylko je- 
mecz Olimpia — Energetyk.

Gwardzistki osłabione brakiem 
Kaźmierczak, Treli i Gostyńskiej 
mocno musiały śię napracować 
aby rozstrzygnąć to spotkanie na
swoją korzyść. Wynik końcowy
53:45 dla Olimpii, ale do przerwy
prowadził

Trzecim 
nym na

Energetyk 25:24.

turniejem rozgrywa-
terenie Poznania jest

Włochy — Francja 63:61
(po dwóch dogrywkach)

CSRS — NRF 84:50 (39:23)
GRUPA II

Austria — Holandia 91:44 (38:17)
Rumunia Turcja 50:49 (22:23),
USA — Polska 75:73 (30:20). (ot)

UWAGA NA PIŁKARZY 
LUKSEMBURGA

Najbliżsi przeciwnicy naszych 
piłkarzy w eliminacjach do mi-
strzostw świata reprezentanci
Luksemburga są groźnym zespo­
łem, zdolnym sprawić niejedną 
niespodziankę. Przekonali się o 
tym gospodarze przyszłorocznych 
rozgrywek o puchar Rimeta — 
Meksykanie, którzy w towarzy-
skim meczu, 
ksemburgu,

rozegranym w Lu- 
ponieśli sensacyjną

porażkę 1:2 (1:0). Widocznie nikt 
nie wierzył w możliwość zwycię­
stwa drużyny Księstwa Luksem­
burg, ponieważ w pierwszych do­
niesieniach agencyjnych podano 
wynik odwrotny — 2:1 dla Meksy­
ku. (t)

Praca

Konwojent, pół etatu, po
trzebny. Ratajczaka 49
(Piekarnia). 46331?

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Pensja do­
bra. Rutkowskiego 17 
m. 5. 46270?

Przyjmę pracę w charak 
terze gospodarza, dozor­
cy, pomocnika domowe­
go, centrum Poznania, 
za noclegi i odzież. Ofer-
ty „Prasa”. Grunwaldz-
ka 19 dla 46240g.

Poszukuję jakiejkolwiek 
pracy biurowej w dom. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 45799g.

czyk (Grunwald), 
dan Bartkowiak

100 kg

(Grun- 
Wasiak 
Wypior 
— Bog

(Sulmirczyk),
powyżej 100 kg — Janusz Dyja 
(Grunwald). Trenerami reprezen 
tacji są Stanisław Jakubowicz i
Waldemar Konieczny a 
niklem ppłk. Edward 
ski.

W ubiegłorocznych

kierow-
Dąbrow-

mistrzo-
stwach z naszego okręgu pierw­
sze miejsce wywalczył jedynie
Janusz 
dzą, że 
tantów 
stwach

Pająk. Fachowcy twier- 
start naszych reprezen- 
w tegorocznych mistrzo- 
powinien być znacznje

Lokalne Zrzeszenie Właścicieli Nieruchomości

ulica Sowińskiego 29, b. 9 telefon 671-012

przyjmuje w administrację 
prywatne nieruchomości w dzielnicy 

Grunwald
Poza tym stale udziela pomocy technicznej, 
materiałowej i prawnej swoim członkom — w 
dniach roboczych od godz. 10 do 12.

Przewodniczący Zarządu przyjmuje skargi 
i zażalenia w poniedziałki od god-. 15 do 17.

45821g

10 zł — sprzedam. Nowi-
cki, Ogrodnictw^ Suchy- 
las ul. Szkółkarska 20.

Dziczki róż (Rosa Cami- 
na) oraz krzewy róż po

ćwierćfinał pucharu PZKosz męż­
czyzn. Tutaj w pierwszym dniu 
Śląsk Wrocław pokonał poznań­
ską Olimpię 77:47 (30:20), zaś Lech 
wygrał z Górnikiem Wałbrzych 
77:62 (35:27). Było to bardzo inte­
resujące spotkanie. Górnicy, je­
den z czołowych zespołów grupy 
południowej II ligi, okazali się 
drużyną może o nie najlepszych 
warunkach fizycznych, ale za to 
grającą bardzo bojowo i dynami­
cznie. Turniej ten rozgrywany 
jest w sali przy ul. Chwialkow- 
skiego. Dzisiaj mecze odbędą się 
w godzinach przedpołudniowych. 
O godz. 11 Lech gra z Olimpią, 
zaś o godz. 13 Górnik z Śląskiem 
Wrocław, (s)

Dwa dni na poznańskich
ringach

Dzisiaj odbędą się kolejne spot 
kania towarzyskie uczestników 
zawodów organizowanych przez 
Olimpię pn. „Sobótki Bokser­
skie”. Uczestnicy tych walk zy­
skają prawo startu w I „Kroku 
Bokserskim”.

W niedzielę odbędą się dwa cle 
kawę spotkania o puchary 
GKKFiT oraz PKO1, pomiędzy 
reprezentacjami juniorów i mło-
dzieżowców Poznania Bydgo-
szczy. Początek pojedynków ju­
niorów o godz. 10, reprezentacji 
młodzieżowych o godz. 12. Zawo 
dy odbędą się w hali Olimpii 
przy ul. Promienistej. (x)

Uczeń fotograficzny, po­
trzebny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
44977g.

Przyjmę kamieniarza : 
ucznia do Zakładu Kamie 
niarskiego. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45863g.

Fryzjer męski lub fryzjer 
ka, potrzebni zaraz. Po­
sada stała. Swarzędz, ul.
Kórnicka 6. 45375g.

Ucznia przyjmie „Radio­
technika”. Dzierżyńskie­
go 24. 45862?

Panią do dzieci 1 i 3 lata 
przyjmę zaraz. Raszyn, 
ul. Kłuszyńska 20 m. 26. 
informacje godz. 17—19.

46232?

+ Dnia 10 kwietnia 1969 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., nasza najukochańsza żona, 

matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 66, 
śp.

MARIA SOBCZYŃSKA
z domu BOGACZYK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. 
0 godz. 16 z domu żałoby w Pleszewie, ul. Po­
znańska 39.

Pleszew. Bydgoszcz Poznań.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI i RODZINA

46373?

M* ALEKSANDER GRANDKOWSKI
m6j ukochany mąż, nasz troskliwy ojciec, brat 
i dziadek zasnął w Panu, przeżywszy 87 lat.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 
bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

owocniejszy, (b)
tel. 452-43, po godz. 13.

45(ó4g

Przyjmę pana na poKÓj 
(płatne z góry). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46453g.

NauKa

Drugie zwycięstwo 
Przemysława

Sprzedam bale topolowe 
1,5 m. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45801 g.
Sprzedam ładną szafę 
czterodrzwiową. — Mar- 
Chlew-kiego 42 m. 8.45923g

Bardzo dobrze spisują się piłkar- 
ki ręczne poznańskiego Przemyśla 
Wa w finałowym turnieju o pu­
char CRZZ. Wczoraj odniosły one 
drugie zwycięstwo w turnieju wy 
grywając z drużyną Włókniarza 
Łącznik 11:6 (4:2). Już od pierw­
szego gwizdka poznanianki zdoby 
ly przygniatającą przewagę, którą 
utrzymały aż do końca meczu. 
Najwięcej bramek dla Przemysła-

Sprzedam skuter „Osa 
150”, stan dobry. Telefon

Okazja — mieszkanie no­
we budownictwo M-3, 
centrum, telefon, w Szcze 
cinie, zamienię na jedno­
pokojowe, nowe budow­
nictwo w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 45073g.

702-09. 45830g

Sprzedam stół krawiecki, 
starą maszynę Singer, ma 
nekin. Kilińskiego 8 m. 4. 

45819?
Sprzedam piłkę mechani­
czną i nożyce rolkowe. 
Warsztat, ul. Swoboda 6. 

45369g
wa zdobyły Filipiak Grzybek
po 4.

W drugim meczu grupy „A” 
Ruch Chorzów przegrał z Pogonią 
Szczecin 14:15 (8:10). Po dwóch 
dniach turnieju w grupie „A” pro 
wadzą Przemysław i Pogoń Szcze­
cin po dwa zwycięstwa. O pierw­
szym miejscu w grupie i zdobyciu 
prawa gry w finałowym meczu o 
puchar CRZZ, zadecyduje dzisiej­
sze spotkanie pomiędzy Przemyśla 
wem o Pogonią.

W grupie „B” Skra Warszawa 
wygrała z GZKS Sośnica 19:9 
(7:4), zaś Azoty Chorzów z Otmę- 
tem Krapkowice 19:14 (7:10). (s)

Ciężarowcy na start

Biblioteczną szafę oraz 
garaż motocyklowy, tanio 
sprzedam. Kniewskiego 
24 m. 7, Łazarz. 45871g
Wzorowa hodowla szyn­
szyli, sprzeda parki mło­
de oraz kotne. Możliwość 
kupna z klatkami. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45894g. _______
Sprzedam 
brycznie 
srebrny.

saksofon, fa- 
nowy, tenor 

firmy „Welt-
klang”, rower sportowy, 
mało używany z prze- 
rzutką. Poznań, Wielka 
27/29. 45907g

Sprzedam samochód Ford 
Taunus M 12, stan ideal­
ny. Sobota godz. 14—18. 
Niedziela godz. 11—18. — 
Stalingradzka 37. 45490g

WKS Grunwald, posiadający 
jedną z najlepszych w naszym o- 
kręgu sekcję podnoszenia cięża­
rów organizuje 19 bm. o godz. 15 
w hall przy ul. Matejki otwarte 
indywidualne mistrzostwa Pozna 
nia w podnoszeniu ciężarów. (x)

Sprzedam Syrenę 103 w 
dobrym stanie. Poznań, 
Agrestowa 11, godz. 17—21. 

46356?

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 67-25-02. 45623?

Wózki dziecięce oraz „le- 
żaczki” poleca Wytwór­
nia — Głogowska 135.

43983?
Fortepian krótki, stan 
idealny, ładny ton, tanio 
sprzedam. Wojska Pol­
skiego 7 m. 1, godz. 16
—19. 45855?
Sprzedam pług 3-skibo 
wy do Ursusa C-45. Ta­
deusz Fludra. Markowice

Tańców towarzyskich - 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

<e’6<lP

Skuter Lambretta 125 I_D 
czarny, sprzedam. Śnia­
deckich 11 m. 9. 46348?
Sprzedam skuter „Peu 
geot”. Poznań — Wino­
grady, ul. Zagonowa 30. 

45652?

pow. Środa. 45697?
Ogródek działkowy, ul. 
Chociszewskiego z muro­
waną altanką — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45715g.

Spawarkę transformato­
rową — sprzedam. Tel. 
473-87. 45759g

+ Dnia 11 kwietnia 1969 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, w wieku lat 50, opatrzony Sakra­

mentami św., najukochańszy mąż, ojciec, brat, 
teść i dziadek

CZESŁAW PIECHOCKI
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 14.15 na cmentarzu

W głębokim
ŻONA

wtorek, dnia 15 bm. 
junikowskim.
smutku pogrążone
i RODZINA

Poznań, ul. Madalińskiego 13 m. 39.
46493?

Dnia 10'kwietnia 1969 r. po pełnym trudu 
i poświęcenia żywocie zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 70. droga 1 ukochana żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

TEOFILA DZIEWOŃSKA
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na uór v i'

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań, Opole, Koszalin. Sieraków.Poznań, ul. Parkowa 3a m. 2. 46439g

ŻONA, DZIECI i RODZINA

46375g

Grunwaldzka

Warszawę sprzedam lub 
zamienię na Trabanta 601 
po 1965 roku. Łozowa 102
m. 4603«g

Skodę „Spartaka” sprze­
dam. Ul. Dąbrowskiego
56 m. 9. 46207g

Moskwicza 402, sprzedam. 
Poznań, Radosna 47, par­
ter, w godz. 16—17.

45813g
Sprzedam Pick-up War­
szawę. Stan dobry. Krzyż 
Wlkp., ul. Marchlewskie
go 41. 45815g
Sprzedam Moskwicza 408, 
od godz. 16. Brzeziński — 
Zeylanda 2 m. 3. 45864g
Kupię Wartburga nowe­
go lub prawie nowego — 
najchętniej z PKO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45932g.

Bydgoszcz — duży pokój, 
c. o., taras, ogródek, za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
45888g.
Tychy — pokój z kucn- 
nią i łazienką, nowe bu­
downictwo kwaterunko­
we, zamienię na podob­
ne w Poznaniu, lub okoli 
cy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45934g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 —• 
przyjmie zaraz do pracy następujących pracowni­
ków:

— ELEKTROMONTERÓW z grupą bhp wzgL bez,
— PARKIECIARZY,
— PŁYTKARZY na glazurę,
— MURARZY
— INSTALATORÓW W-K i C-O,
— MONTERÓW konstrukcji żelbetowych oraz 

PRACOWNIKÓW z przygotowaniem w zawo­
dzie murarza względnie cieśli do przyuczenia 

w zawodzie MONTAŻYSTY,
— KOBIETY do szlemowania — wyłącznie Z te­

renu m. Poznania.
Praca jest wykonywana w systemie akordowym.
Dla pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo 

dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hote­
lach robotniczych, względnie zapewnia zwrot kosz­
tów dojazdów wg obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują świadczenia wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia i Płae Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budow­
lanego nr 2 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, HI ptr„ po- 
kój 301. K2389
Kupię w Poznaniu parce­
lę z rozpoczętą budową, 
lub dom w stanie suro­
wym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45536g. 
Ogródek działkowy (600
m!). przy 
sprzedam.

ul. Bema — 
Oferty „Pra-

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45548g.

Ostrów! Zamienię 3-poko 
jowe, na dowolne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
46007g.

Nieruchomości

Gospodarstwo prywatne 
12 hektarów, pszenno-bu- 
raczanej ziemi, dom 4-po 
kojowy, kuchnia, zabu­
dowaniami, zelektryfiko­
wane, z inwentarzem mar 
twym, przy mieście pow. 
Szamotuły, 200.000 zł. Gos 
podarstwo 7-hektarowe, 
zabudowaniami, inwenta­
rzami, 160.000; dom nowy, 
wolne 2 pokoje, kuchnia, 
centralne ogrzewanie, pię 
tro do wykończenia, ga­
raż, duża szklarnia, ogrod 
miasto, blisko Poznania, 
270.000, sprzeda Nowak — 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 

46320?

Puszczykowo. Letniak — 
działka ogrodowa, budo­
wlana, sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46026g.
Pszczelarze — ogrodnicy! 
Piękny obiekt 2 ha ziemi 
przy strumyku, nowe za­
budowania, szklarnia — 
przy Poznaniu, okazyjnie
sprzedam 450.000 zł.
Adamski. Matejki 33a.

46214g

Gospodarstwo kupię do 3 
ha. do 10 km od Pozna­
nia, przy dobrej komuni 
kacji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4r -63g.
Korzystnie sprzedam lub 
wydzierżawię działkę, na 
dającą się na urządzenie 
przemysłowe (Grunwaldz 
ka 229a). Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
45771g.

•7 dniu 10 kwietnia 1969 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza, nigdy nieza­
pomniana żona, nasza najdroższa mamusia, 
teściowa, babunia i siostrzenica

WALERIA KOCZOROWSKA
z domu SZARF

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
MĄSt z RODZINĄ

Poznań, ul. Wawrzyniaka 15, 
Paryż. Ostrów Wlkp. 464’3?

Dnia 10 kwietnia 1969 r. odszedł od nas na
zawsze mój drogi mąż, 
i dziadzio

nasz ukochany tatuś

ANTONI
Pogrzeb odbędzie się

RZEPKA
w poniedziałek, dnia 14

bm. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

46433?
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Pies biały, długowłosy 
(maltańczyk), zaginął w 
okolicy Obornik Wlkp. 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Zgłoszenia: Sa­
natorium Kowanówko lub 
MO Oborniki Wlkp.

46379g

Naprawa parasoli. Ryba-
ki 9.Ku^ę willę wolnostojącą 

— bliźniaczą, z garażem, 
ogrodem, przy tramwaju, 
wolną do 700 tys. zł. Po­
średnictwo wykluczone. 
C -rty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45571g.
Sprzedam gospodarstwo 
8 ha, zabudowania muro­
wane, zelektryfikowane, 
woda (20 km od Pozna­
nia). Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
45637g.
Sprzedam gospodarstwo 
11 ha, nowe zabudowania. 
17 km od Poznania. Ro­
man Zasada, Szczytniki, 
poczta Gądki, pow. Śrem. 

45667g
Kupię dom jednorodzin­
ny do wykończenia, Po­
znań — Górczyn lub oko 
lica. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45F73g.
Sprzedam niewykończony 
dom — Poznań, 10 minut 
od tramwaju, zaraz moż­
na zamieszkać. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45911g.
Sprzedam parcelki bu­
dowlane 400 m* w Swa­
rzędzu, kupię parcelę w 
Poznaniu, Zaniemyślu. — 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45809g.

Oddam w dzierżawę o-
gród Puszczy kówko.
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 45817g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, ogród Luboń, 
dogodna komunikacja. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 45827g.
Okazja! Sprzedam działkę 
rolniczą 0,25 ha, przy gra 
nicy miasta, u wylotu ul. 
Umóltowskiej. Luboń 3. 
ul. Żabikowska 62a m. 18. 

45833?
Sprzedam 29 arów ziemi 
wraz z budynkami. Adam 
Rosa, Troszczyn, poczta 
Opalenica, pow. Nowy To 
myśl. 45842g

Kupię działkę pod bliź­
niak. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4594Ig.

Kupię parcelę budowla­
ną w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45965g.

Oddam w dzierżawę 
ogród — Plewiska. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45981g.

Spiesznie sprzedam dom. 
zabudowanie gospodarcze. 
2 morgi ziemi. Czesław 
Dudziak. Bieszczyny, po-
wiat Kościan. 460?3g
Ogrodnictwo 2 ha, szklar­
nie, inspekty, dom miesz 
kalny w mieście, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
46024g.

Zguby

10. IV. 69 w godzinach po 
południowych zgubiono 
złoty łańcuszek, branso­
letkę, pamiątka. Zwrot 
wynagrodzę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46431g.

42361g
Garaż na Jeżycach oddam 
w dzierżawę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46357g.
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane, farbuję zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 46005g
Poszukuję pomieszczenia 
na zakład fotograficzny, 
okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45664g.
Wykonuję dokumentację 
inwentaryzacji architek­
tonicznej, konstrukcyjnej 
i sanitarnej. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45819g.
Przyjmę do szycia ska­
fandry, płaszcze ortalio­
nowe i spodnie. Poznań, 
Owsiana 22 m. 7. 45912g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”
Libelta 29 
„Wiosenny

— Poznań, 
zaprasza na

Bal Samot-
nych” — urządzany 4 ma 
ja br. w restauracji „A- 
dria”. Bilety z bonami 
konsumpcyjnymi w cenie 
160 zł od osoby, już moż­
na nabywać w Biurze — 
przy Libelta, w godz. 
15—19. 45776g
Panna pogodnego usposo­
bienia, lat 33, posiadają­
ca 5 ha ziemi, zabudowa­
niem, pozna pana o do­
brym charakterze, bez na 
łogów. Poważne oferty z 
fotografią mile widziane. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45249g.
Inżynier przystojny, bar­
dzo dobrze sytuowany — 
pozna panią do lat 26, re 
prezentacyjną wykształ­
coną. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45047g.

Samotna, bezdzietna, lat 
55, poszukuje pana posia­
dającego dom lub miesz-
kanie Poznaniu. Cel
matrymonialny. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45065g.

Panna z wyższym wyk­
ształceniem, pozna pana 
42—52 lat^ po studiach. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 45923g.
Samotna, w podeszłym 
wieku, miła, kulturalna, 
finansowo niezależna, z
mieszkaniem zapozna
wartościowego pana w 
wieku 74—76, również z 
mieszkaniem, najchętniej 
w Poznaniu, celem spę­
dzenia wspólnej jesieni 
życia. Cel matrymonial­
ny. Ofertv „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45440g.
Wdowa lat 67, z mieszka­
niem, prowincja, pozna 
uczciwego rencistę. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Pras-” Grunwaldzka 19 
dla 45449g.
Ra liotechnik lat 37, po­
zna panią z większą go­
tówka. Cel matrymonial­
ny. W przyszłości urucho 
mienie usług lub produk­
cji. Listy kierować: Po­
znań 1, skrytka 356.

45708g

X Dnia 10 kwietnia 1969 r. zmarł, w 89 roku 
' życia, opatrzony Sakramentami św. nasz 

najdroższy ojciec, teść 1 dziadek, śp.

ANTONI MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Gąsawie.

W smutku pogrążona
RODZINA

46408?
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Soboto Słońce: 5.02—18.46

Nowoczesne wyposażenie w Lądowisko dla kehlcopforów

W Puszczykówku rozpoczęto Osobliwe usprawnienie
POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO- 
jL ®- „Bliski nieznajomy”;

17 -Straszny dwór” 
enle z?śnięte): OPE 

19 wojna”;
marcinek — g. 19 „Wesele”.

KINA

budowę Szpitala Kolejowego
Juz praw!e 10 lat temu Prezydium WRN wyraziło zgodę 

na budowę nowego szpitala dla kolejowej służby zdrowia, 
ustaiono, ze wybuduje się go w Puszczykówku 
Niwka). (dawna

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
ztTT U- 12.30, 15 „Winnetou” 

^g- 11 L)’ S- 17.30. 20 
„Król Edyp (włoski 16 1,); APOI 
SAtwtf' 10- 12-30- 15'30' 18’ 20- 

7n iv LA^n,yCh żon” WosW 
Pan’ ~ n- 14’ U. 20Wołodyjowski” (poi 14 1 ) •

5 „Angelika wśród pi 
m GONG - *1.

roFllD’ FUp ' inni” <USA
20 -Weekeod z dziew 

ozyną (poi. 14 1.): grunwald - 
nieczynne: gwiazda — g 9 12 15 „Wielki wyścig” (USA^II 

„20;15 »l*ora<ln>k matrymo­
nialny” (nol. 16 I,); KOSMOS _  

„Gejsza” (USA14 1.): 
MALTA — g. Ig _.Ach c5 młod7;» 
rir4^ ir \ V e' 18' 2n -Niagara” 
(USA 16 1.); MINIATURKA — e. 
15.30, 17.30 „Siódmy kontynent” 
(czeski 14 1.). g. 19.30 „Zvwot Mato 
Usza»’(poi. 16 1.); OLIMPIA—" in 
12.30, 15, 21 ;,Fantomas contra Rcot 
land Yard” (franc. 14 1.): ostedlr 
— g. T6, 18 „Dzieci kanitana Granta” 

1T-1.), g. 20 „Bicz bożv” /poi.
14 1.); PANCERNI AK — g. 20 
..Strzały o zmierzchu” (USA 16 1.1; 
PAŁACOWE — g. 12.30. 15 „Zelaz 
ny potok” (14 u. g. 17.3o, 2o „ko- 
łekcjoner”- (ang.-amervk. 18 1.): 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18, 20.15 
„Winnetou” (M g. — ług. l>: 
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18. 20 
„Heroina” (niem. 16 1.); RUS*’- 
KA (Swarzędz) — g. j?, 19.30 ,.An

.15

Tak czy owak wiadomo już że doprowadzono wodę. W 
budowę szpitala, a ściśle jego 
gospodarczej części rozpocz- 
nie się w 1970 r. Dotąd wya­
sfaltowano drogi dojazdowe i

roku przeprowadzi
też roboty niwelacyjne

tym 
się 
te-

renu i przystąpi do kopania 
fundamentów. Ukończenie bn

Fot. — M. Drygas

na Karenina” (radź. 16 1.): SC A 
LA — g. 16, 18- „Francja naprzód” 
(franc. 11 1.), g. 20 „An-a Kare­
nina” (radź. 16 1.); TĘCZA — g. 
15.30, 17 „200 mil do domu” (USA 
7 1.), g. 19 „Molo” (nol. 16 1.): WAR 
TA — g. 10, 12.30, 15 „Rzeka czer­
wona” (USA 14 1.), g. 17.30. 20 
„Piękno i ból” (ian. 18 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 12. 
17, 19.15 ..Kierunek Berlin” (poi. 
11 1.): WIT,DA — g. 11. 14. 17, 20 
23 ..Pan Wołodrjowski” (Pol, 14 
1.); WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Fałszywe banknotv” (franc. 14 
L); FOTOPT ASTIKON — g. 12—21 
„Jerozolima”.

KONCERTY

Na Grunwaldzie

Odznaczenia pracowników 
służby zdrowia

Z okazji Dnia Pracownika 
Służby Zdrowia odbyła się 
wczoraj w Teatrze Polskim 
uroczysta akademia, którą dla 
swoich pracowników zorgani 
zował Dzielnicowy Zarząd 
Służby Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej Grunwald.

Na akademii wręczono tak 
że odznaczenia i dyplomy. Zło 
ty Krzyż Zasługi otrzymała 
pielęgniarka Izabela Wolska 
— długoletni pracownik służ

dowy całego kompleksu szpi-
talnego przewiduje 
1975 r.

się w

Szpital DOKP będzie obiek­
tem wieloodziałowym, złożo­
nym z 10-kondygnacyjnego bu 
dynku głównego i przylegają­
cych doń pawilonów (na zdję­
ciu — makieta całości). W su 
mie będzie miał prawie trzy­
krotni więcej łóżek niż obec­
ny szpital przy ul. Orzeszko­
wej. Będą się tam mieściły 
m. in. oddziały: chirurgia (tak 
że dziecięca), interna, gineko­
logia (bez położnictwa), cho-

rób wewnętrznych, neurolo­
gia, laryngologia, okulistyka, 

, dermatologia i urologia oraz 
zespół przyrodo-leczniczy, a 
także oddział ostrej terapii. 
Ponadto szpital będzie posia­
dał nowocześnie wyposażony 
zespół sal operacyjnych. Pla­
nuje się wyposażyć szpital w 
całkowicie nowoczesną apara­
turę. Cały zespół otrzyma rów 
nież nowoczesną sygnalizację, 
co umożliwi automatyczną i 
bezpośrednią łączność z dyżur 
nymi lekarzami i pielęgniar­
kami. Aby usprawnić pracę 
tych ostatnich m. in. w poko­
jach zainstaluje się dźwignie 
do podnoszenia chorych. Za­
projektowano też ciąg pomiesz 
czeń dla personelu pielęgniar­
skiego, oddzielony od sal dla 
chorych korytarzami. Będzie 
też świetlica dla chorych. Przy 
szpitalu powstanie przychod­
nia lekarska, z której będą 
mogli korzystać mieszkańcy 
okolicznych osiedli. Przewidu 
je się też lądowisko dla heli­
kopterów i przeniesienie z Poz 
nania kolejowej szkoły pielę­
gniarstwa.

Obecny poznański szpital ko 
lejowy bedzie przekształcony 
na tzw. ośrodek medycyny ko 
lejowej, dla leczenia chorób 
zawodowych.

Autorem projektu jest Biu­
ro Projektów Służby Zdrowia 
przy Ministerstwie Zdrowia 
w Warszawie, (wa-no)

117 centrali PKO przy pla 
cu Wolności wprowa­

dzono niedawno osobliwe 
usprawnienia obsługi klien 
tów. Polegają one z jednej 
strony na tym, że poszcze­
gólne okienka otrzymały o- 
sobne przeznaczenia, czyli 
że załatwiają tylko określo 
ne usługi. Klienci jednak 
nie orientują się na ogół w 
tym jak nazywa się facho­
wo usługa, z którą przycho­
dzą do PKO. Wiedzą tylko, 
że chcą pobrać pieniądze z 
książeczki albo wpłacić na 
nią albo założyć nową ksią­
żeczkę. Kiedyś to wystar-

Szczepienia przeciwko 
chorobie

Heinego - Medina
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz­

na Poznania zawiadamia, że od 15 
do 18 bm. we wszystkich porad-
niach i żłobkach odbywać się

by zdrowia, Srebrny dr
Aula UAM — g. 19.30 — 60 Kon 

cert Poznański: dyrygent — Ma­
rian Obst, soliści- B. Borowiński 
(skrzypce), E. Falszewicz (skrzvr> 
ce). Chór Mieszany Państw. Li­
ceum Muzycznego, Orkiestra Sym 
foniczna PFP.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta-
ry Rynek 45) — 

Narodowe (Al.
9) — g. 9—15. 

Przyrodnicze
19) — g. 9—16.

g. 9—15. 
Marcinkowskiego

(Świerczewskiego

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela)

Krystyna Pikulska — zastęp 
ca kierownika d/s lecznictwa 
Dzielnicowego Zarządu Służ­
by Zdrowia. Wręczono także 
4 Honorowa Odznaki Pozna­
nia, 142 nagrody pieniężne, a 
13 osób otrzymało dyplomy 
za ofiarną pracę zawodową 
i społeczną oraz za szerzenie 
oświaty sanitarnej.

Na akademię przybyli 
przedstawiciele KD PZPR o- 
raz Prezydium DRN.

Również z okazji Dnia Pra 
cownika Służby Zdrowia, a 
dla wygody pacjentów otwar 
to w przychodni przy ul. Kas 
przaką kiosk „Ruchu”. Wiele 
słów uznania należą się tutaj 
Przedsiębiorstwu Upowszech

Studenckie

XII indywidualna. 
Wifóiawa

mistrzostwa w tańcu

niania 
„Ruch”.

Książki Prasy
które w ciągu jedne

— g. 11—18. 
Muzeum i 
Muzeum 

10—16.
Muzeum

w Rogailnie — g. 9—15.
Gołuchowie g-

go tygodnia zorganizowało 
tam swoją placówkę usługo­
wą. (wa-no)

w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 

— Wystawa malarstwa Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskiego 
— g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 8) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skle badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g- 
9—15 (do 20 IV).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl.

Witkowska — Swierczyna — Pro 
simy podać dokładny adres prze- 
ślemy blankiet PKO, którym bę­
dzie Pani mogła opłacić abona­
ment. (955)

Dzisiaj rozpoczynają się III 
Mistrzostwa Polski Studen­
ckich Par Tanecznych w tańcu 
towarzyskim, organizowane co 
rocznie przez Radę Uczelnia­
ną ZSP przy WSR oraz Stu­
dencki Klub T.ańca Towarzy­
skiego w Poznaniu.

Na parkiecie stanie 51 par: 
7 w klasie A, 12 w klasie B, 
po 16 w klasach C i D. Repre­
zentować one będą dziesięć naj 
większych środowisk akademi 
ckich. O mistrzowskie tytuły 
ubiega się aż 13 par z Pozna­
nia. Ocena należy do siedmio­
osobowej komisji pod prze­
wodnictwem Mariana Wieczy­
stego.

W ubiegłym roku imprezę 
obejrzało 1200 osób. Spodzie­
wając się obecnie jeszcze więk 
szego zainteresowania, organi­
zatorzy postanowili rozegrać 
mistrzostwa w ciągu dwóch 
dni: dzisiaj, 12 bm., od godzi­
ny 17 ćwierćfinały i półfina­
ły, jutro, 13 bm., o tej samej 
porze finał z rewią par mis-1- 
trzowskich. Wszystko to od­
bywa się w sali Ośrodka Spor­
towego przy ul. Chwiałkow- 
skiego 35. (wb)

W sali Klubu Międzynarodowej 
Książki i Prasy przy ul. Ratajcza­
ka 39 (I ptr.) nastąpi dzisiaj o 
godz. 18 otwarcie XII indywidual­
nej wystawy prac znanego gra-

będą obowiązkowe doustne szcze­
pienia przeciwko chorobie Heine- 
go-Medina przy użyciu szczepionki 
I typu wirusa.

Szczepieniom tym poddane zo­
staną wszystkie dzieci w pierw­
szym roku życia, które otrzyma­
ły już trzy podstawowe szczepie­
nia przeciwko błonicy, krztuścowi 
i tężcowi, oraz te do lat siedmiu, 
które do tej pory wirusa typu I 
w szczepionce doustnej nie otrzy­
mały. Ponadto szczepieniom podda 
ne zostaną dzieci z roczników 1962 
i 1963, które były już szczepione 
doustnie I typem wirusa, ale od 
szczepienia tego upłynął okres co 
najmniej 5 lat (z wyjątkiem dzieci 
uczęszczających do tzw. klas zero­
wych — wstępnych szkół podsta­
wowych, które szczepione będą I 
typem wirusa jesienią br.).

Dzieci uczęszczające do przed­
szkoli winny zgłosić się do szcze­
pień do właściwej ze względu na

czyło i w każdym okienku 
(a czynnych było mnóstwo) 
można było te podstawowe 
usługi załatwić.

Obecnie biedni klienci 
błąkają się, stają w niewła 
ściwych kolejkach, czekają 
na próżno, stają w nowych 
kolejkach itp. Specjalne o- 
kienko informacyjne spra- 
wy nie załatwia, choćby z 
tego względu, że do niego 
też ustawia się nielicha ko­
lejka.

Nadto uległ zmianie spo­
sób obsługi. Najpierw trze­
ba odczekać w jednej z ko­
lejek do nielicznych okie­
nek załatwiających podsta­
wowe usługi, po czym z nu 
merkiem tam otrzymanym 
czeka się na załatwienie. 
Numerki wywoływane są 
zaś tak cicho, że czeka jący 
z reguły tego nie słyszą.

Nie wiemy czym kierowa 
ło się PKO wprowadzając 
te i inne „udoskonalenia”. 
Być może intencje były 
słuszne. Efekt jest jednak 
cc najmniej wątpliwy, o 
czym świadczą złorzeczenia i 
klientów czekających teraz 
na załatwienie co najmniej 
dwa razy dłużej niż kiedyś. 
Czyżby o to PKO chodziło?

(ms)

miejsce zamieszkania poradni
gdyż przedszkola nie będą

wykonywały szczepień włas-

Wolności 19) ..Teatry Pnznań-
skie w Polsce pudowej” — g. 10— 
18 Mo 25 TV).

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa fotografii krajoznawczej — 
of itrowa na Szkole Podstawowej 
im. Fr. Witaszka — g. 10—19.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego (St. Rynek — Od wach) — 
„KPP. PPR 1 PZPR w Wielkopol 
ECe" — g 10—18 Ido 20 IV).

Klub MPiK (Ratalczaka 39) — 
„Wychowanie estetyczne w przed 
szkołach Starego Miasta” — g- 
10—20.
DYŻURY

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51) — in­
terna, chirurgia ogólna, laryngo­
logia.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12. tel. 511-11) — okuli­
styka: Oddział Neurologiczny (ul. 
Grobla 26, tel. 594-68) — neurolo­
gia-

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 27/33, tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66. dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — podsta 
cje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — cała dobę, dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 (całą dobę).

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23. niedz. i święta — 
cała dobę, stomatologiczne (ui. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7 
w jiiedzielę i święta całą dobę. 
Chirurgiczrte — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16, tel. 
623-55 — całą dobę.

fika poznańskiego Zygmunta
Sałaty. Autor wystawi kilkadzie­
siąt rysunków, głównie linorytów.
Na zdjęciu ,Aleja parkowa'

nym zakresie. Dzieci uczęszczające 
do żłobków i przebywające w do­
mach małego dziecka zaszczepione 
zostaną na miejscu. Rodzice lub o- 
piekunowie dzieci uczęszczających 
do przedszkoli zobowiązani są 
przedłożyć w poradniach „D” ksią 
żeczkę zdrowia dziecka, (na)

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny całą dobę, al. Marcinków
skiego 20 dyżurujący lekarz
psvchiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. 
(czynna całą 
Starołęcka 79

Marcinkowskiego 
dobę). Główna 
(dyżur nocny).

11
53,

RADIO

SOBOTA — 
1322 m i UKF

PROGRAM I: Fala
66,62 MHz (do g. 17);

7.50 Gimnastyka; 8.15 Plebiscyto­
wa piosenka miesiąca kwietnia;
8.19 Melodie na dzień dobry; 8.44
Koncert życzeń; 9 Dla kl. III—IV 
(wych. muzyczne): „Uczmy S,Ć 
śpiewać”; 9.20 Koncert rozrywko 
wy; 10.05 „Gdy nocą kwitnie
kwiat magnolii' odc. 5 opow.;
10.25 Fragmenty operowe 
Cykl: „Skarby świata”;
ki. I liceum i technikum: 
ty dla Jana Jakuba” —

; 10.50
11 D>a 
„Kwia 
słuch.;

11.30 Konc. Ork, Mandolinistów; 
11.49 Cykl: „Poznaj swoje dziec­
ko” — gawędy psychologa: 12.25 
„Koncert z polonezem”; 13 Dla 
kl. III—IV (jęz. polski): „Hej « 
drogi” — słuch.; 13.20 „Tak u nas 
graja i śpiewają”; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 „Czy znasz tę 
książkę?”; 14.20 Utwory romanty 
ków; 15.05 „Godzina dla dziewcząt 
i chłopców”; 16.10 „Popołudnie ® 
młodością”; 18.05 „Lista przebo­
jów Studia Rytm”; 18.so Muzyka 
i Aktualności; 19.15 „Pół żartem 
— pół serio”; 10.30 ..Wędrówki mu 
zyczne po kraju”; 20.25 Spotkanie 
z N. Bogusławskim: 21 „Program 
z dywanikiem”; 22.05 „Parada 
ork. tan. i rozrywk.”; 23.4(1 Kon­
cert życzeń; 0.10—3 Program noc- 
nv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10. 12.05, 
15. 16, 18. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Nasze spotkania”; 
9 Kłasvczne balety franc.; 9.35 
Reportaż T. zimeckiego: 9.55 Wir 
ttiozi muz. rozrywkowej; 10-25 
Teatr PR: „Nie tylko kwiaty” — 
słuch.; 11.10 Kącik piosenek; 11-24

Koncert chopinowski; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Sobotni 
konc. muz. rozrywk.; 13.40 „M6- 
wi naoczny świadek” — Józef 
Wargin-Słomiński; 14.05 „Sobot­
nia przepustka” — piosenki żoł­
nierskie; 14.30 „Antykwariat a 
kurantem” — „Rodzina Reszków 
— gawęda; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem — Śpiewa Chór 
„Echo” z Lublina; 15.25 10 minut 
na organach kinowych — gra W. 
Kolankowski; 15.35 Czytamy 
„Ruch Muzyczny”; 15.40 O czym 
pisze prasa literacka; 17.15 Mło­
dzi wyborcy mówią o swej nowej 
roli pełnoprawnych obywateli 
PRL — aud. dla młodzieży; 17.25 
Grająca szafa; 18.10 Z cyklu: „Lis 
ty spod lipy” — felieton; 19 Prze 
gląd wydarzeń — „Echo dnia”; 
19.15 Wieczór literacko-muzyczny; 
19.17 Piosenki starowarszawskie; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Recital 
tygodnia; 20.30 Z cyklu: „Samo 
życie”; 21.10 „Wesoły kramik”; 
21.25 Parada rytmów tan.; 22.30 
Język francuski; 22.45 Zespół Dzie 
wiątka; 23.15 Wieczorny konc. mu 
zyki popularnej; 0.10 Program noc
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 22, 
2.55.

PROGRAM III: UKF

6.30, 
23.50.

7.30,
1, 2>

66,62 MHz;
17.05 Czy to jest dobre? — ocenia 
A. Kurylewicz; 17.30 „Koniec 
wieczności” — ode. 5 pow.; 17.40 
Piosenki z „włoskiego buta”; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Slra

.włoskiego buta”;

reportaż; 18.20 Klub
Krążka; 19 Czytamy 
— M. Łyskanowski

cholog — 
Grającego 
pamiętniki 
„Zapiski warszawskiego konsy- 
liarza”; 19.15 Melodie znad Adria 
tyku; 19.35 Przedstawiamy zespół 
„Ten years after”: 20 Wieczór w 
..Medvku” — bawimy sie ze stu 
dentami; 20.30 Walter and Con- 
nie — rozmówki angielskie: 20.45 
Klub Graiacego Krażka — wyda­
nie dla fonoamatorów: 21 Mówi
oficer śledczy: 21.10 Kwadrans w 
rvtmie diexie: 21.25 Dla ciebie, 
dla mnie, dla was: 21.50 Suita ty­
godnia; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów; 22.15 Powieść w wyd.

do Szkoły Muzycznej
Państwowa Podstawowa Szkoła 

Muzyczna im. H. Wieniawskiego 
ogłasza zapisy dzieci urodzonych 
w roku 1962 do klas: fortepianu, 
skrzypiec i wiolonczeli.

Równolegle z przedmiotami mu­
zycznymi szkoła prowadzi przed­
mioty ogólnokształcące dzieci wy­
pełniają więc obowiązek szkolny.

Młodzież, która ukończyła V 
klasę szkoły podstawowej i ma o- 
panowane wiadomości teoretyczne
z dziedziny muzyki, i 
przyjęta na podstawie 
na szósty rok nauki do 
trabasu, harfy, fletu,

może być 
egzaminu

> klas kon- 
klarnetu,

rogu, trąbki i perkusji.
Zgłoszenia przyjmuje do 15 ma­

ja br. sekretariat Szkoły przy ul. 
Zwierzynieckiej 20, tel. 44-336, w 
godz. 10—13 w poniedziałki od 
godz. 10 do 16. (na)

Fot. — M. Kucharski

(linoryt 1969),

dźw.: „Generał jego królewskiej 
mości”; 22.45 „Wiosną piękne kwia 
ty są w ogrodzie”...; 23 „Demon” 
— M. Lermontowa; 23.05 Wieczór 
ne spotkanie z M. Kossowskim; 
23.50 Śpiewa Michel Polnareff.

WIADOMOŚCI: 6.39, 7.38,
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62
14.05 Przeboje na start; 14.25

MHz: 
Pery- 
tygo-

NIEDZIELA PROGRAM
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do
g. 14): 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkol. „Niedziela”; 
10.20 Dziewczyny, bądźcie dla nas 
dobre na wiosnę; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 „Czy znasz mapę 
świata?”; 12.15* Magazyn miesięcz­
ny — Kultura pilnie poszukiwa­
na; 12.40 Konc. rozrywk.; 14 
diowy magazyn przebojów:

skop — przegląd wydarzeń 
dnia; 14.45 Festiwal jazzowy w 
Lubljanie; 15.05 „Raport J 864’7” 
— opow. fant.-naukowe; 15.25 Zwie 
rżenia prezentera; 15.50 Rodzina 
— rep.; 16.10 Muzyka, która lubię

Ra-
14.30 
źy-„W Jezioranach”; 15 Konc.

czeń; 16.05 Tygodn. przegląd wy­
darzeń miedzynar.; 16.20 Teatr PR 
„Antrepryza narodowa” słuch.;
17.42 Mel. ludowe; 18.05 Rewia ryt 
mów z dancingów świata; 19.15 
„Przv muzyce o sporcie”; 20.30 
„Matysiakowie”; 21 Muzyka ta­
neczna; 21.30 Radiokabaret: 22.30 
Niedzielny wieczór z ork. PR pod
dyr. St,
relaks; 0.10—3 
Kielc.

Rachonia; 23.10 Taneczny
Program nocny z

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12-95, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 „Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 Radioprobłemy; 10 Wielkopol 
ska Niedziela; 12.30 Poranek 
symf. Ork. PR i TV w Krakowie; 
13.30 Zgaduj Zgadula; 15 Dla dzie­
ci „O wolność Kuby” słuch.; 16.30 
Konc. chopinowski: 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Re 
wia piosenek; 18 Teatr PR ~ 
Trzy mikrosłuchowiska: 18.30 li­
twory kompozytorów francuskich; 
19.17 „Paleta z mazowieckiej so­
sny”: 19.37 „Donia Inez — rzuć 
ten sztylet”; 20 Wieczór literacko 
muzyczny „Teatr mój widzę nie 
duży”; 21.30 Przeboje dla tańczą­
cych; 22.05 Ogólnop. i pozo, wia-

— przed mikrofonem J. Fedoro­
wicz; 16.36 Gossez, Guilhot, Lous 
sier w jazzie baroku; 16.50 sądowa 
przestań — gawęda; 17 Niedzielne 
rytmy; 17.30 „Koniec wieczności” 
— ode. 6 pow.; 17.40 Mój magneto­
fon; 18 Ekspresem przez świat; 
1&.05 Polonia śpiewa; 18.20 Kara 
dla wilka (z Cyklu Roztropność 
wieśniacza); 18.35 Kronika zespo­
łu — The Foundations; 19 Parada 
oszustów — „Wyższość obrotu bez 
gotówkowego” — słuch.; 19.30 Mi- 
ni-max — czyli minimum słów i 
maksimum muzyki; 20 Przypomi­
namy kabaret „Wagabunda”; 
20.20 S. Prokofiew — Konc. fortep. 
De-Des-dur; 20.38 Zespół The 
Swingle Singers w Hiszpanii; 20.55 
Licytacja piękności — aud. Jerze 
go Pytlakowskiego; 21.25 Melodie 
z autografem St, Mikulskiego; 
21.50 Suita tygodnia: 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów; 22.20 „Roz 
bitkowie i „Grafa Yon Spee” — 
opowiada W. Rommel; 22.35 Powra 
cająca melodyjka — „Odpowiedź 
niesie wiatr”; 23 ..Demon” Micha­
ła Lermontowa; 23.05 „Muzyka no
cą”; 23.50 Śpiewa Eva Pilarova.

domości sport.; 22.35 Niedzielne
spotkania z muzyka: 23.20 Jazz na 
dobranoc „Bossa nora i Stan 
®etz”.

TELEWIZJA
SOBOTA: 8.55 — .Komedianty”

— dramat obyczajowy — film fab.
prod. polskiej; 10.55—11.25 — Naw 
ka o człowieku (klasa VIII): 
„Słuch”;
(kl. 
TV

VI): 
Kurs

noplon”

11.55—12.25 - Geografia
„Mazowsze”; 15.25 — 
Rolniczy: ..Żyto jako

16 — Wvchowanie fizycz
ne naszych dżieci; 
eram Tygodnia; 16.35

16.10 — Pro- 
— Dziennik:

16.45 — Dla młodych widzów: „Nie 
tvlko za kierownica” — XII Tur 
niej Szkół Zawodowych (z Po­
znania i Warszawy); 17.45 — „Spo-

INFORMUJEMY
Dyrekcja Zoologu zaprasza dzle 

ci na kolejny seans filmów przy
rodniczych 
Egzotarium 
rzynieckiej.

Zebranie

dzisiaj o godz. 16 do 
ZOO przy ul. Zwie-

plenarne członków
Koła ZBoWiD Starołęka odbędzie 
się w niedzielę, 13 bm. o godz. 
10 w Domu Kultury „Stomila", 
ul. Starołęcka.

Na zebranie plenarne zaprasza 
członków Koło ZBoWiD Zegrze 
w niedzielę, 13 bm. o godz. 11 w 
szkole na Zegrzu.

Trzy tarcze zegarowe Pałacu 
Kultury będą nieczynne przez 
dłuż.szy czas z powodu remontu.

Na spacer niedzielny trasą Bar
toldowo i 
warzystwo 
Poznania.

okolica zaprasza To- 
Miłośników Miasta

Zbiórka
w niedzielę, 13 bm. 
przy zbiegu ulic l 
Grunwaldzkiej.

uczestników 
o godz. 10 

Stolarskiej i

łem znaczy razem” — rep. filmo-
wy; 18 — 
skich; 18.15

Gawędy wilków mor- 
— Film z serii „En-

cyklopedia morza”; 19.20 Dobra
noc: 19.38 — Monitor; 20.10 — 
„Latajace gwiazdy” (Lipsk); 21.15 
— „Pegaz”; 22 — Dziennik; 22.15 
— Wiadomości sportowe; 22.25—0.05 
— Kino Interesujących Filmów: 
„Służący” — film fab. prod. ang. 
dozwolony od lat 18.

NIEDZIELA: 9.59 TV Kurs
Rolniczy: „Zyto jako poplon’! 
10.25 — „Przypominamy, radzi­
my”; 10.35 — „W obronie życia 
ludzkiego” — film dok. produkcji 
ONZ; 11 — „Kronika 50-lecia Kra 
jn Rad - rok 1934”; 11.30 — Spra 
wozdanie z meczu piłkarskiego 
„Ruch” (Chorzów) — GKS (Ka­
towice) — oraz w przerwie spra­
wozdanie filmowe z Turnieju Ja 
doi 12.40 — Dziennik: 12.55 — „Le­
nin w filmie’/ — „W starym ki­
nie”: 13.55 — „Sezam muzyczny” 
— „Pan Tadeusz” — Suita symf. 
do poematu A. Mickiewicza, skom 
ponowana przez Apolinarego Sze 
luto. Program baletowo-literacki 
w wyk. solistów baletu i Opery 
Poznańskiej im. St. Moniuszki w 
Poznaniu. Kierownictwo Muzycz­
ne — m. Dondajewski. choreogra 
fia — H. Konwiński. Scenografio 
— J. Kaliszan. Reżyseria TV “* 
St. Olejniczak: 14.25 — „Przenria-
ny” 14.55 .Maski mistrza Fan'
taski” — widowisko Państw. Tea­
tru Lalek ..Arlekin” w Łodzi; 
15.55 — „Architektura znad brze-
gów Nilu” 
i węglem”: 16.25

z cyklu ..Piórkiem

Cabaret Yarietano
,Studio 63” — 
czyli XI Mu

za Juliana Tuwima; 17.40 — PKF’ 
17.50 — „Nie ma cudów” — pro* 
gram satyry politycznej; 18.55. “ 
Prof. dr Zenon Klemensiewicz! 
19.20 — Dobranoc i dziennik: W-0’ 
— „Sztuka życia” — film fab. Pr0 
dukcji USA; 21.35 Wiadom. spor1- 
oraz sprawozdanie filmowe z 
strzostw Polski w biegach Prze* 
łajr>wvch: 21.55 - „Gramo-ron-M' 
let” — film próg, rozrywk. proo. 
CSRS.
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